
PRZEMYSŁ KONFEKCYJNY
PRZEKRACZA PLAN

Państwowy przemysł konfekcyjny wykonu}« »tal« *w * pla- 
produkcyjne ze macaną nadwyżką. W ciągu pierwszego 

Kwartału br. plan wykonany został w U 4X , « w  kw ietn iu br.
Przekroczono plan o 2,8%.

l>o osiągnięcia tego rodzaju wyników przyczyniło się prt de 
wszystkim  współzawodnictwo pracy o odznakę „Praodownflta 
****oy .

w  kw ietniu na ogólną ttczlbę około 40 tya. zatrudniony«#» w 
konfekcji pracowników, udział wo współzawodnictwie brało 
P*»e«do 55 tya. osób.
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D zis ia j rozpoczyna się w  Pozna
niu ogólnokrajowy zjazd delega
tów Związku Nauczycielstwa Pol
skiego. Obradom tego zjazdu przy 
siuchiwać się będzie z największą 
uwagą i  sympatią cała nasza opi
nia publiczna. Nie jest to bowiem  
zw ykły zjazd związku zawodowe- 
00. Specyficzne cechy zawodu 
nauczycielskiego, będącego w  bar
dzo wysokim  stopniu służbą spor 
łączną i  narodową, nadają także 
specjalny charakter zjazdowi or- 
Oanizacji zawodowej nauczyciel
stwa.

Zjazd ZNP staje się silą rzeczy 
wydarzeniem o dużym znaczeniu 
społeczno .  politycznym. Nauczy  
ciele nie mogą bowiem zabierać 
głosu w  swoich sprawach zawo
dowych, nie poruszając zarazem 
wielu zagadnień o charakterze 
ideo logicznym i  społeczno • poli
tycznym .Mówiąc o swoich spra 
Wach zawodowych, nauczyciele 
mówią zarazem o sprawie szkoły. 
® je j zadaniach i  charakterze, o 
Jej programie i  k ie runku  wycho
wawczym.

Doniosłe znaczenie obecnego zja 
2du ZNP polega na tym , że od
bywa się on u> ęhw ili przełomo
wej w  życiu naszej szkoły, w  
Przededniu realizacji reform y  
Powszechnego nauczania. Ubiegłe 
trzy lata by ły  okresem w a lk i o 

szkołę i  usilnej pracy nad 
je j przygotowaniem. Była  to za
razem w alka  o duszę i  serce nau
czyciela, o pozyskanie dla obo- 
za dem okracji ludowej masy nau
czycielstwa. Walkę  tę wygraliś
my. Masę członków ZNP przeko- 
ta ła  wymowa faktów t wymowa  
nowego. naprawdę postępowego 
Programu szkolnego, wymowa ol
brzym iej pracy nad  wydaniem  
n<>wych podręczników szkolnych. 
Wymowa ogromnych wysiłków  
rządu ludowego w  dziedzinie od
budowy i  dalszego rozwoju oś
wiaty, w ys iłk i nad poprawą sy
tuacji m ateria lnej nauczyciel-
sttoa.

Masa cAonkowska ZNP, w ier
ne swoim tradycjom  demokra
tycznym  i  posłuszna głosowi swe- 
9o powołania, pragnie na odcin- 
ku oświaty razem z klasą robot* 
nłezq i  całym ludem pracującym  
krać czynny udział w  budowaniu 
nowej Polski, w olnej i  szczęśli- 
Wejt zamożnej i  ku ltura lne j.

Zjazd poznański da wyraz tym  
le n io m  nauczycielstwa polskle- 
9°, jako aktywnego współbudow- 
niczego Polski Ludowej.

RADA BEZPIECZEŃSTWA WZYWA
do zawieszenia broni w Palestynie

Bój o Jerozolim« trwa
NOWY JORK, 23.5. (PAP). —- Rada Bezpieczeństwa uchwaliła w  ro

botę wieczorem rezolucję, wzywającą strony walczące w  Palestynie do 
zawieszenia broni w  term inie 86-godzinnym od godziny 4 rano dnia 28 
maja.

Zawieszenie broni ma więc wejść w  iyc ie  o godzinie 4 po południa 
w poniedziałek 24 maja.

Wniosek o uchwaleniu rezolucji w 
sprawie zawieszenia broni, wysunięty 
został przez delegata Stanów Zjedno
czonych Warren Austina.

Inny wniosek amerykański, wzy - 
wający Radę Bezpieczeństwa do uzna 
nia, że sytuacja w  Palestynie stano - 
w i groźbę dla pokoju światowego 1 
przewidujący zastosowanie sankcji 
w myśl artykułu 39 K arty Narodów 
Zjednoczonych został odrzucony 6 
głosami przeciwko 5. Za tym drugim  
wnioskiem głosowały Stany Zjedno - 
czone, Związek Radziecki, Francja Ur 
kraina i  Kolumbia.

Przemawiają« za przyjęciem obu 
wniosków, delegat amerykański 
Waren Austria oświadczył, że pań
stwa arabskie prowadzą w Palcaty 
nie wojnę napastniczą. Zwracając 
się wyraźnie do delegata brytyjskie  > vivu. A rty le ria  egipska ostrzeliwała

ne w czasie nalotu egipskiego na lo t
nisko Ramat Dawid koło Halfy.

Myśliwce brytyjskie  zestrzeliły 4 sa 
moloty egipskie w  czasie ataku na lo t 
nisko, a p iąty został uszkodzony przez 
artylerię  przeciwlotniczą. 4 lotników  
angielskich zostało zabitych a 3 cięż
ko rannych,

LONDYN, 23.5. (PAP). — Jak dono 
si agencja Reutera sytuacja na wszy 
stkich frontach w Palestynie przed
stawiała się w  niedzielę w  9 dniu in 
w azji wojsk arabskich, na podstawie 
komunikatów żydowskich 1 arab
skich, jak następuje:

FRONT POŁUDNIOWY 
(WOJSKA EGIPSKIE)

Wojska egipskie znajdują się w  od 
ległości 48 km na południe od Tel A'

go Aleksandra Cadogana — Warren 
Austin oświadczył, że żadne pań - 
stwo nie ma prawa udzielania po - 
mocy napastnikom. Delegat amery
kański podkreślił także, że poza 
sankcjami wojskowymi, którym i Ra 
da Bezpieczeństwa nie dysponuje, 
może ona Jednak użyć innych środ
ków dla zmuszenia państw napast
niczych do nległoścL 
Przedstawiciel Agencji Żydowskiej 

przy Radzie Bezpieczeństwa, zabiera 
jąc głos w  związku z decyzją Rady 
Bezpieczeństwa oświadczył, ie  zawie
szeniu broni powinny towarzyszyć za 
rządzenia uniemożliwiające dalsze 
prowadzenie działań wojennych z* 
strony napastników. Wszystkie obce 
wojska powinny być wycofane z te
renu Palestyny, a ludności cyw ilnej 
powinno się dać możność powrotu do 
domów, opuszczonych wskutek dzia
łań wojennych. O Ile zarządzenia te 
będą powzięte, zawieszenie broni mo 
że się przekształcić w  trw ały pokój. 
W przeciwnym razie nie stworzy ono 
warunków dla trwałego pokoju.

Za rezolucją, wzywającą do zawie
szenia broni w  Palestynie głosowali 
wszyscy członkowie Rady Bezpieczeń 
stwa, oprócz delegata S yrii, który pow 
strzymał się od głosu.

Rada Bezpieczeństwa zbierze się 
ponownie w  poniedziałek o godz. 18 
dla dalszej dyskusji nad sprawą Pa
lestyny.

PO NALOCIE EGIPSKIM 
NA LOTNISKO BRYTYJSKIE 

W PALESTYNIE
LONDYN, 23.5. (PAP). — Jak dono 

si k H aify agencja Reutera, b ry ty jsk i 
rzecznik wojskowy oświadczył, że 
dwa saimolty RAF-u zostały znisaczo

osiedle Yad Mordehal na północ od 
Gaza 1 stację wodną w  N irim  prowin 
c ji Negev.

f r o n t  Śr o d k o w y
Wojska egipskie 1 transjordańskie 

spotkały się o 3 km na południe od 
Jerozolimy. Żydzi w  starej dzielnicy 
Jerozolimy nadal stawiają zdecydowa 
ny opór.

Oddziały arabskie wkroczyły de Ra 
mat Rachel, miejscowości położonej 
na południe od Jerozolimy 1 posunęły 
się naprzód w  okolicy Talploth, w  

| kierunku wschodnim. Obrońcy połud 
niowej części miasta są obecnie ca ł
kowicie otoczeni.

FRONT SYRYJSKI
WoJ?ka żydowskie dokonały k ilku  

ataków na wschód od węzła kolejo - 
wego Samakh, położonego na połud
nie od jeziora Galilejskiego. Samakh 
zostało zdobyte przed 2 dniami przez 
Żydów z rąk Syryjczyków. Samoloty 
żydowskie zbombardowały koneenera 
cję wojsk arabskich na tym  odcinku

po raz czwarty w  ciągu 4 dni. Lotni
ctwo żydowskie zrzuciło także bom - 
by na Eingeb na granicy syryjskiej.

FRONT PÓŁNOCNY 
(WOJSKA LIBAŃSKIE)

Samoloty żydowskie zrzuciły bomby 
na Ramat Naptali, na granicy libań
skiej.
ŻYDZI W JEROZOLIMIE BRONIĄ 

SIĘ NADAL
TEL AVTV, 23:5 (PAP). — Z Jero

zolimy donszą, że ciężkie w alki trwa 
ją w dalszym ciągu o starą dzielnicę 
miasta, gdzie broni się jeszcze oddział 
żydowski, znajdujący się pod bezu
stannym ciężkim obstrzałem a rty le rii 
arabskiej.

Mimo braku żywności nie widać 
żadnych oznak załamania wśród lud
ności cyw ilnej. Jak donoszą, Żydzi w 
Jerozolimie mają zamiar bronie się 
do ostatka. Przypuszczalnie oddz;ały 
arabskie po złamaniu oporu w starej 
dzielnicy miasta będą chciały zmusić 
ludność żydowską w nowej dzielnicy 
Jerozolimy do kapitu lacji przez odcię 
eie wszelkiej komun kacji z resztą 
kraju.
ZGON KONSULA GENERAI,NEGO 

USA W JEROZOLIMIE
WASZYNGTON, 235. (PAP). Depar 

tament Stanu podał do wiadomości 
w niedzielę rano, że amerykański kon 
sul generalny w  Jerozolimie Thomas 
C, WMson, któ ry został trafiony w so 
betę pociskiem zmarł po przewiezie
niu go do szpitala m isji angielskiej.

Konsul Wasson był jednym z trzech 
członków tzw. Kom isji Rozjemczej, 
wysłanej przez ONZ do Palestyny.

NAPAD ARABÓW 
NA PRZEDSTAWICIELA 
CZERWONEGO KRZYŻA

LONDYN, 23,5. (PAP). — Agencja 
Reutera donosi *  Jerozolimy, to  szef 
delegacji Międzynarodowego Czerwo
nego Krzyża w  Palestynie dr de Rey
nier został w  nocy napadnięty Drzez 
Arabów, wyciągnięty z samochodu i 
pobity. Arabowie napadli na dra Rey

Odezwa katolików czechosłowackich
do współwyznawców amerykańskich

PRAGA 23.5. (TELEPRESS). M i
nister zdrowia, ksiądz Józef PI oh Jar 
i  m inister transportu, Aloia Petr, 
obaj będący przywódcami czechosło
wackiej P a rtii Ludowej, w im ieniu 10 
m ilionów czechosłowackich katolików, 
wystosowali odezwę, skierowaną do 
obywateli amerykańskich, wyznania 
katohekiego.

W czasie dwugodzinnej rozmowy 
wspomniani m inistrow ie oświadczy
li, że musimy wszyscy zjednoczyć się 
w wysiłkach zmierzających do polo* 
żenią kresu wojnie nerwów, Jaka roz
gorzała na obu kontynentach.

M inistrow ie w yrazili nadzieję, że' 
22 m iliony amerykańskich katolików  
zrozumieją wkrótce, i i  czechosłowac
k i rząd Frontu Narodowego nosi pra
wdziwie demokratyczny charakter i  
że cieszy się on poparciem przytła
czającej większości narodu. M in i
strowie spodziewają się, że amery
kańscy katolicy uczynią wszystko co 
jest w ich mocy, by doprowadzić do 
lepszego wzajemnego porozumienia 
między Stanami Zjednoczonymi i 
Związkiem Radzieckim.

Czechosłowaccy przywódcy katolic
cy w yrazili swą głęboką troskę z po
wodu faktu, że amerykańscy kato
licy grają taką czołową rolę w  po lity
ce „w ojny nerwów”  i  w  propagan
dzie przeciwko narodom słowiańskim.

Odezwa katolików czechosłowac
kich stwierdza, że

po zakończeniu n  wojny świato
wej, m iliony ludzi na śwleeie prag
ną Jedynie, by pokój został zapew

niony i  by mogli się oddać pozy. 
tywnej pracy twórczej. Nowa woj
na oznaczałaby zniszczenie wszyat* 
kich państw i narodów na całej 
ku li ziemskiej. Mimo to. Istnieją w 
śwleeie potężne siły, które starają 
stę wzbudzić nastroje wojenne. 
Dlatego jest rzeczą konieczną, aby 
„wszyscy chrześcijanie całego świa
ta przeciwstawili się propagandzie 
wojennej i walczyli o pokój” .
Czechosłowaccy katolicy zwracają 

się do swych amerykańskich współ
wyznawców, by poparli wszelkimi do 
stępnyma Im środkami dążenia do 
trwałego pokoju, a przede wszystkim 
do pokojowego załatwienia różnie 
między Stanami Zjednoczonymi i 
Związkiem Radzieckim. Losy wszyst
kich innych narodów zależą od do
brych stosunków między tym i dwo
ma w ielkim i mocarstwami.

Czechosłowaccy katolicy wyrażają 
przekonanie, że wszystkie nieporozu
mienia między państwami mogą być 
załatwione na drodze wzajemnego 
zrozumienia i obustronnych ustępstw, 
i że obowiązkiem wszystkich ka to li
ków jest przyczynić się do utrwale
nia pokoju.

Odezwa ta została podpisana przez 
Alols Petr*a — przewodniczącego Par 
t i l Ludowej i m inistra transportu: 
księdza Józefa Plohjara — wiceprze
wodniczącego P artii Ludowej i m ini
stra zdrowia, oraz przez dra Polan- 
sky’ego sekretarza Czechosłowac
kie j P a rtii Ludowej.

Japonia stoi otworem
dla kapitału anglosaskiego

nier w pobliżu bramy ja ffskie j 
rozohmie.

Je

Prasa radziecka potępia intrygi angielskie 
w Palestynie

Nowe współzawodnictwo pracy
w Zw. Radzieckim

Mo s k w a , 23.5. (p a p ). — Dzięki
współzawodnictwu przedmą j owemu

czołowych przedsiębiorstw Lenin 
8r*du i  setki zakładów przemysło
wych w całym kra ju  wykonały 5-mle 
sięezny plan produkcji jeszcze przed 
dniem pierwszym maja.

Na dzień 21 maja plan 5-mlesięcz- 
ny wykonały: przemysł Moskwy w  ca

Głód w Turcji
»kułklem „pomocy•' USA
.M o s k w a , 23.5. (PAP). — Agencja 
asg donosi z Ankary powołując się 

Prasę turecką, ie  sytuacja gospo- 
arcza w  T urc ji ulega stałemu pogor 
zentu. Daje się dotkliw ie odczuć 
■>rak chleba. W niektórych dzielni - 
cach ludność dosłownie cierpi głód.

Niedawno wprowadzone zostały 
kartki na cukier. W handlu panuje 
*a®tój. Jak tw ierdzi dziennik „A k - 
5zem“ w  ostatnich 10 miesiącach b i-  
at,s handlowy T urcji wykazał defi- 

"yt w wysokości 225 m ilionów fu n - 
1<JW tureckich.

W tureckich kołach demokratycz
nych podkreślają, że przyczyną nagłe 
So pogorszenia sytuacji jest tzw. „po 
"aoc" amerykańska, która przyczyni- 
,a *ię do całkowitego przekreślenia 
^zależności gospodarczej Turcji, 
awłaszcza jeśli chodzi o produkcją to 
warów pjerwsaej potrzeby.

łości, większość dzielnic Leningradu, 
cały przemysł K ijow a oraz szeregu 
innych środków przemysłowych.

Ogłoszono odezwę załóg robotni - 
czych 67 czołowych zakładów przemy 
słowych Moskwy, wzywającą wszyst 
kich robotników moskiewskich do no 
Wego współzawodnictwa na cześć 81 
pocsiicy Rewolucji Listopadowej, 
przypadającej na dzień 7 listopada.

Autorzy odezwy zobowiązują Slą do 
wykonania przed tą datą Całorocznego 
planu produkcji. Ma to być osiągnię
ta drogą dalszego powiększenia w y
dajności pracy, wprowadzania nowej 
przodującej technologii 1 szerokiego 
zastosowania racjonalizacji. Autorzy 
odezwy zobowiązują się w  szczególno! 
ci do znacznego powiększenia produk 
c ji artykułów  pierwszej potrzeby.

Odezwę podpisali przedstawiciele 
załóg w ielu zakładów Moskwy m. In. 
w ielkich zakładów łożysk kulkowych 
im ienia Kaganowicza, w ielkich zakła 
dów hutniczych im. Lenina, zakładów 
budowy obrabiarek, znanej fabryki 
obuwia „K rasn j j  Bogatyr”  1 kombi
natu cukrowniczego „Bolszewik” . I-  
nlcjatywa 87 załóg robotniczych spot 
kala slą z gorącym oddźwiękiem w in  
nych przedsiębiorstwach Moskwy.

Do współzawodnictwa przyłączyły 
się już setki zakładów przemysło
wych.

MOSKWA, 23.5. (PAP). — Dzisiej
sza prasa radziecka w dalszym ciągu 
demaskuje Wielką Brytanią, Jako 
głównego inspiratora działań wojen - 
nych w  Palestynie. Dziennik moskiew 
słd „Bolszewik”  wskazuję na niezwy 
kią aktywność agentów angielskich 
w  krajach arabskich w  przeddzień 
ostatnich wypadków w  Palestynie.

Osławiony kierow nik wywiadu an
gielskiego na B liskim  Wschodzie ge
nerał Clayton odwiedzał ostatnio 
wszystkie stolice państw arabskich, 
przeprowadzając narady z reakcyjny 
m i przywódcami arabskimi. Przedmio 
tern tych narad było wszczęcie k ro 
ków, celem storpedowania uchwały 
ONZ o podziale Palestyny.

Bezpośrednio przed rozpoczęciem 
działań wojennych w dniu 14 bm. na 
naradzie wojennej lig i państw arab
skich obecni b y li przedstawiciele an
gielscy. Najwięcej entuzjazmu dla 
wszczęcia wojennych operacji w Pa
lestynie wykazały wojska Iraku i

stosunkach anglo-amerykańskich. A - 
gencja TASS w depeszy a Londynu 
stwierdza, Iż zdaniem dzienników an 
gielskich 1 amerykańskich w  ciągu 
ostatnich trzech la t nie było jeszcze 
takiego napięcia w stosunkach W iel
kie j B rytanii Jak obecnie w  związku 
z wypadkami w  Palestynie.

TOKIO, 23.5. (TELEPRESS). — Ja
pońskie m inisterstwo skarbu, handlu 
ł przemysłu oraz Rada Ekonomicznej 
Stabilizacji, łącznie przygotowały pro 
jefct ustawy, mocą której „zniesione 
będą wszelkie dyskryminacje w  sto
sunku do kapitałów zagranicznych w 
Japonii” .

Ustawa przewiduje zapewnienie
„jednakowych możliwości dla przedsię 
biorslw  zagranicznych w Japonii“  oraz 
ułatw ia inwestowanie kapitałów zagra 
niemych.

Korespondent Telepreasii donosi, te 
powyższa ustawa jest rezultatem ostat 
niej w izyty w Japonii m isji amerykań 
•kich ekonomicznych ekspertów, na 
czele których »tał adm inistrator Euro 
pejskiego Programu Odbudowy, Paut 
G. Hoffman.

Amerykańska m isja przekonała rząd 
japoński 1 koła przemysłowe, że in 
westycje zagranicznych kapitałów, 
głównie amerykańskich, przyśpieszą 
odbudowę Japonii oraz, że żadne dy
skryminacyjne zarządzenia w  stosu n-

Narastają sprzeczności
w interesach anglo-amerykańskich

JORK. 23.5 (PAP). Cała pra B rytanii od zmiany je j po lityk i pole
wie prasa amerykańska 1 komentato- styńskiej.
ray radiow i atakują stanowisko W ieli Prasa amerykańska i  wpływow i mę 
Klej Brytan ii w  sprawie Palestyny, żowie stanu rozpoczęli kampanię za 
“ 5“  b ry ty jsk i znajduje się również zniesieniem embargo na eksport bro- 
pod obstrzałem propagandowym w pły ng do Palestyny. Senator Taft wygło-

ku do przedsiębiorstw zagranicznych 
nie powinny być tolerowane.

Sukcesy akcji siewnej
w Rumunii

BUKARESZT, 23.5 (Telepress). — 
Rumuński m inister rolnictwa, Vasile 
Ysuda, oznajm ił iż  90,87 proc. wiosen 
nego planu siewnego zostało wypelaio 
nych o dwa tygodnie wcześniej, ani
żeli w  ciągu ubiegłych ośmiu lat.

Min. Vaida stw ierdził, iż sukces ten 
zawdzięczać należy m obilizacji tech
nicznego I administracyjnego person e- 
lu  ministerstwa, oraz poparciu orgami 
akcja udowych> i aklm cieszyła się ta

wowyeh kół p a rtii demokratycznej, 
p a rtii republikańskiej oraz ruchu 
Wallace's.

.„„»J „.V, „ „  . Liczni członkowie Kongresu doma-
Transjordanii, które znajdują się pod ' gruntownego zbadania zarzu-
clowództwem brytyjskim . Dziennik “  ~ “
podkreśla, iż Anglia dyryguje wszy
stkim i krokam i swej marionetki tran 
sjordańskiej — króla Abdnllaha.

Plan »tworzenia w ie lkie j Syrii, do 
której próes S yrii 1 Libanu kró l Tran 
sjordanłl chce włączyć 1 Palestynę ma 

i na ceiu utrwalenie pm yeji W ielkiej 
B rytanii w  tyeh państwach. „MO - 
SKOW8KU BOLSZEWIK”  otwter - 
dsa, iż postępowa praca arabska w y
raźnie wskazuje aa Anglię jako na 
głównego lalojatora działań w ojen
nych w Palestynie. Tak naprsykład 
syryjski chdennik „A L  DtJCHA”  po
równał ostatnią ewakuaoję wojsk an
gielskich ■ Palestyny a ewakuacją a 
Egiptu, podczas której Anglicy rzeczy 
wiście wycofali swe wolska a kraju, 
by je ulokować w najważniejszych 
punktach strategicznych Egiptu.

Wychodzący w Bejrucie dziennik 
arabski „Barada" stwierdza z ironią, 
iż na miejsce ewakuujących się an 
gielskich wojsk przybywają obecnie 
do Palestyny Anglicy Transjordanii.

służą Jedynie Interesom Im perial! - 
stów i Ich agentów spośród reakeyj • 
nych kól arabskich” .

Cała prasa radziecka zwraca dziś
również uwagą ng warost napięcia «

tów, ie  pomoc amerykańska umożli 
wla W ielkiej B rytanii zaopatrywanie 
Arabów w  brpń. Przewodniczący Ko 
m tsjl Budżetowej, senator Brldges o- 
świadczył, że osobiście zajmie slą zba 
daniem ta j «prawy. Zoonacsył om. Iw 
Wielka Brytania pokrywając rozmaite 
potrzeby przy pomocy potyczek i  do
staw amerykańskich ma możność 
’’'»skazywania wśelomfltonowych tub 
wenejl dla Arabów. Równocześnie 
wpływowe głosy, domagają slą utależ 
nim ta wszelkiej pomocy dla Wledkiaj

sił przemówienie, w  którym  poparł 
ten postulat.

W kołach waszyngtońskich podkreśla 
się, ie  prez. Truman pragnie utrzy
mania się państwa Izrael. B ia ły Dom 
powziął tę decyzję, kierując się wzglę 
darni po lityk i wewnętrznej oraz chę
cią utworzenia w  państwie Izrael o- 
środka własnych wpływów na Bilskim  
Wschodzie. Zewnętrzną oznaką tego 
jest zaproszenie prezydenta Weizmana 
do Białego Domu 1 traktowanie go, ja 
ko głowy niezależnego państwa.

W kuluarach ONZ panuje przekona 
nie, że Wielka Brytania; cieszy się po 
parciem Cłrin i  w ielu mniejszych kra
jów, która nie mają zaufania do trwa 
W d  stanowiska Waszyngtonu w spra 
wta Palestyny.

Stassen poniósł porażkę
w wyborach w sianie Oregon

NOWY JORK, 28.5. (PAP). Harold 
Stassen przyznał, że poniósł klęskę w 
prawyborach w stanie Oregon. Bwy- 
glązcą jest gubernator stanu Nowy 
Jork Thomas Dewey, który otrzymał

wydatnie osłabi jego

w ik”  — nie wprowadzą w błąd tzero ***** 85.760 głosów, 
ldch mas ludowych Bilskiego Wacho- Po prawyborach w stanie Ohio, w 
du. Wojenne działania w Palestynie których Stassen przegrał <jo Tafta

niepowodzenie 
pozycje.

Prawybory jednak nie decydują bez 
względnie o wyborze kandydata. Dla
tego sytuacja pozostaje nadal raczej 
bez większych zmian. Prawdopodob
nie siły Dewey’a, Tafta I Stassena 
zneutralizują się nawzajem, w wyniku 
czego nominację na kandydata na pre 
zydenta z ramienia partii republikań- 

tat , * * e3 otrzyml1 ł#n*to r Vandenberg ja

jest to druga Jego Męska. Ponieważ sś 
ta Stassena opiera slą na popularno-

Dar robotników czeskich
dla rumuńskicli Zw. Zaw.

BUKARESZT, 23.5. (TELEPRESS) 
6o0 rumuńskich robotników, rolnych 
powracających z Czechosłowacji, ce- 
ten  odbycia służby wojskowej, przy
wiozło Rumuńskiej Generalnej Kon
federacji Pracy traktor 1 lane urządzę 
ma romicze.

Maszyny te zostały ofiaro vane lm 
przez czeskich robotników, w nagrodę 
za ióh cenny wkład w dzieł i odibudo 
wy rolnictwa czechosłowack Uago,

Dziennikarze USA
damagaja się 

zbadania przyczyn 
śmierci Polka

NOWY JORK, 23.5. (PAP). Wsku
tek Interwencji dziennikarzy amery
kańskich u prez. Trumana ustanowio
na została komisja, która zbada oko
liczności śmierci korespondenta radio 
wego Georgea Polka w  Grecji, Na cze 
le kom isji stanął znany dziennikarz 
amerykański Walter Uppmann. W 
skład kom isji wchodzi kilkunastu naj 
poważniejszych dziennikarzy 1 komen 
tatorów radiowych.

We wtorek odbędzie stę posiedzenie 
korespondentów akredytowanych orty  
•ONZ dla zajęcia stanowiska w spra
wie morderstwa Polka. Dziennik 
,P. M.“ podkreśla, że dziennikarze a- 
merykańscy domagają słę od rządu 
energicznej interwencji w Atenach 
Wobec niechęci rządu Sofulisa ustalę 
gna okoliczności 1 przyczyn zamordo
wania Polka.

iowf ambasador Australii
w Moskwie

MOSKWA, 23.5. (PAP). 22 maja no- 
vVomianowany ambasador australijski 
w Moskwie Watt złożył na Kremlu 
swe lis ty  uwierzytelniające przewód 

i toczącemu Rady Najwyższej ZSRR 
i  M ikołajow i ftn ro ta łko w i
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Ku jedności
młodzieży

W Krakowie odbyło się zebranie 
aktywistów czterech akademickich 
organizacji ideowo-wychowawczych 
ZNMS, AZWM „Życie“ , ZMD, ŻMW 
„W ici“ . Zebranie poświęcone było 
omówieniu tez organizacyjno - statu 
towych przyszłej zjednoczonej orga - 
nizacji młodzieży akademickiej.

Z ramienia Centralnego Akademie 
kiego Kom itetu Jedności tezy refero
wał tow. Strzałkowski. Rzeczowa dy
skusja nad referatem była wyrazem 
pełnej jednomyślności aktywistów 
czterech organizacji.

Zbiory na Ukrainie
będą bogate

MOSKWA, 23.5. (PAP). Pierwszy 
Sekretarz komunistycznej p a rtii Ukrai 
ny Chruszczów, który odbył w tych 
dniach podróż po wsiach Republiki 
Ukraińskiej oświadczył koresponden
tow i „Prawdy“ , że na podstawie po
siadanych przezeń danych, stan zasie
wów zbóż jest jak najlepszy.

Ciepła pogoda i  deszcze, które spa
d ły ostatnio stwarzają dobre perspek
tyw y dla dalszego rozwoju źbóż.

Walne zpcmaiłzeire
Członków Zrzeszenia 

Obrońców Sądowych RP 
w Warszawie

Dnia 23 maja odbyło się doroczne 
walne zgromadzenie Członków Zrze
szenia Obrońców Sądowych R. P. w 
Warszawie w  gmachu sądów przy u l.. 
Leszno 53/35 w Warszawie. Obradom '

PIERRE COT 0 UŚCIE KALLACH
do Generalissimusa Stalina

PARYŻ, 23.5. (PAP). Były m inister 
Pierre Cot wystosował do kandyda
ta na prezydenta Stanów Zjednoczo
nych Henry Wallace’» li* t, w  którym
m. in. oświadcza:

„Dzięki Panu, nad światem zajaśniał 
blask nadziei. Promieniowanie tego 
blasku będzie mogło rozproszyć tzw. 
wojnę nerwów. Gratulując i  dzięku
jąc panu za jego inicjatywę, wyra
żam — jak się zdaje — uczucia nie 
tylko demokratów Francji i  U nii Frań 
euskiej. ale i  tych nieprzeliczonych 
rzesz całego świata, które pragną i  po 
trzebują pokoju.

Pańska odważna akcja zyskuje pa
nu naszą wdzięczność z trzech powo
dów. Po pierwsze — lis t ja k i pan wy 
stosował do premiera Stalina, wska
zuje praktyczny sposób położenia kre 
su wojnie nem ów. L is t ten daje kra
jom zachodnim lub raczej ich rządom 
możność wyjścia za ślepej uliczki, w 
jaką się te rządy zapędziły. Siedem 
punktów pańskiej propozycji stanowi 
konkretny plan rokowań pomiędzy Sta 
nami Zjednoczonymi, a Związkiem Ra 
dzieckim.

Premier Stalin dał już odpowiedź 
na pana propozycję, przyjm ując ją 
jako podstawę do dyskusji. Gazy wiście 
rząd Stanów Zjednoczonych może tych 
rozmów nie prowadzić, ale w  tym  wy 
padku będzie on odpowiedzialny wo
bec h is to rii za to, że uniem ożliw ił u- 
trwalenie pokoju. Czyż można zasła
niać się wybiegami procedury i  tw ier
dzić, iż propozycja pana była n ie for
malna?

Tam, gdzie chodzi o pokój świata, 
forma jest rzeczą drugorzędną, a wszel 

przewodniczył Jan Sledzińeki, o b ro ń -¡k i pretekst do niewszczynania roz-

czynem nie ty lko  wielkiego sługi po
koju, ale i  wielkiego Am erykanina 
Wykazuje pan, iż Ameryka Abrahama 
Lincolna i  Franklina Roosevelta nie 
zaginęła. To nie ona skazała w  swoim 
czasie na śmierć Sacco i Vanzetti. Nie 
ona też zgadza się dziś na to, ie  po
gardza się ludźmi z powodu koloru 
skóry i przekonań politycznych.

My kochamy taką Amerykę, która 
ratuje małe dzieci od głodu jedynie 
dlatego, że są małym i, głodnymi dzieć 
mi, a nie okazuje hojności jedynie 
tym, którzy poddają się posłusznie dy 
rektywom je j dyplomatów oraz inte
resom je j finansistów. Kochamy ta
ką Amerykę, która chce żyó w zgo
dzie z całym światem, nie zaś taką, 
która popycha potrzebujących je j po
mocy do absurdalnej krucjaty. Sło

wem kochamy Amerykę taką, jaką 
pan reprezentuje.

Jesteśmy wreszcie panu wdzięczni, 
ponieważ pańska akcja utwierdza de
mokratów całego świata w ich zde
cydowaniu. Wszędzie pod różnymi 
postaciami toczy się tn sama walka, — 
powszechny I międzynarodowy bój 
między siłam i przyszłości a przeszło
ści.

Prawdą jest, że nasze warunki w al
k i są odmienne od waszych. My na 
przykład musimy niszczyć w Europie 
liczne pozostałości faszyzmu, faszy
stowskich dyktatorów, oraz ich współ 
ników. W walce te j wy i my mamy 
wspólnych ■wrogów. Każde wasze po 
wodzenie odbije się u nas silnym 
echem. Dlatego też witam y waszą 
inicjatywę".

Narady gospodarcze
q k tyw u  PPR i PPS

ca sądowy z WaTSzawy.
Nowy Zarząd Główny Zrzeszenia 

Obrońców Sądowych R. P. ukonsty
tuował się jak następuje:

Prezes — Jan Siedzi«®ki, obrońca 
sądowy z Warszawy, wiceprezes — 
Tadeusz Mlcheteki, obrońca sądowy 
* Konina, sekretarz — Antoni Kem
piński, obrońca sądowy z Wołomina, 
oraz członkowie Zarządu Głównego: 
Józef Jabceyk, obrońca sądowy z War 
szawy i  Władysław Ekiel, obrońca są
dowy z M ińsk* Mazowieckiego.

Do kom isji rew izyjnej wybrano tow. 
Wardę, obrońcę sądowego z Łowicza, 
Tuszyńskiego, obrońcę sądowego z 
Nowego Dworu i  Górskiego, obrońcę 
sądowego z Żyrardowa.

I mów na ten temat jest pretekstem 
•bez wartości. Wierzymy, iż uczynił 
: pan maksimum w  kierunku stworze- 
| nia jak najlepszych warunków do 
i utrwalenia pokoju, 
j Ale mamy i inny powód do złoże- 
I nia panu gratulacji. Czyn pana jest

W sal: konferencyjnej KW PPR w 
Krakowie odbyła się dnia 22 maja 
br. w ielka narada gospodarcza PPR 
i PPS z udziałem dyrektorów fabryk, 
kierowników placówek spółdzielczych 
i  handlowych oraz sekretarzy kół 
partyjnych I prezesów rad zakłado
wych większych zakładów przemy
słowych z całego woj. krakowskiego. 
Na naradę przybyło ponad 520 osób, 
członków obu p a rtii robotniczych. 
W zięli w  niej m. in. udział przedsta
w icie l CKW PPS tow. Sokołowski 
i KC PPR tow. Gede.

W szczelnie wypełnionej w ie lkie j 
sali Pomorskiego Domu Sztuki w 
Bydgoszczy, odbyła się narada akty - 
wu gospodarczego PPR i PPS z Byd - 
goszczy i  województwa pomorskiego. 
Przedmiotem konferencji były aktual

REFlEKTDflEM 
PO SW1ECIE

Wywiad radiowy z Imre Ungarem
W ramach audycji Polskiego Radia 

przeznaczonej dlia Węgier bawiący na 
występach w Warszawie znakomity 
pianista węgierski Im re Ungar, udzie 
l i ł  wywiadu w swoim Języku o jczy
stym.

Na zapytanie speakera Jaka Jest 
Jego opinia o życiu muzycznym d z i
siejszej Warszawy, Im re Ungar odpo
wiedział:

„Rad jestem bardzo, że miałem spo 
sobność koncertować teraz z nową 
orkiestrą F ilharm onii Warszawskiej 
Wiem, w jakich wyjątkowo trudnych 
warunkach został ten zespół stworzo
ny. Moim zdaniem Filharm onia War 
szawska stoi na poważnym i  wyso
kim  poziomie. Koncertem moim dyry 
gował wielce utalentowany, zdolny, 
dużo obiecujący, polski dyrygent Ta
deusz Wilczak.

Na zamiłowanie tutejszej pub licz-

P o ls k ie  f i lm y  k ró fk o m e tra ż o w o
H e l s i n k a c hw

W tych dniach odbył się w Helsin
kach pierwszy pokaz króikometrażo- 
wych film ów  polskich (Suita Warszaw 
ska, Recital Chopinowski, Czarne zło
to, Smok Podwawelski).

Na pokazie obecni b y li: premier E. 
PEKKALA, .minister spraw zagranicz
nych Enckeli, m inister spraw we
wnętrznych LEINO oraz min. obrony 
i inform acji Kallinen, korpus dyplo
matyczny, przedstawiciele prasy, ra
dia, film u, p a rtii politycznych oraz 
miejscowa Polonia.

Pokaz spotkał się z w ielkim  uzna
niem zarówno ze strony krytyków  f il 
mowych, jak i wszystkich obecnych 
na pokazie. Podkreślano, że był to naj 
bardziej udany i  najciekawszy pokaz 
jak i po wojnie widziano w Helsinkach.

Te same film y wyświetlano w parę 
dni później na seansie przedpołudnio-

we-wym w kinie ,.Scala“ , po czym 
szły na ekran kina „Pałace",

*
W Helsinkach odbyła się ostatnio 

pierwsza pogadanka radiowa w języ
ku fińskim  w ramach tzw. audycji „Co 
słychać w Polsce*.

W pogadance poruszono cztery te 
maty: potskl przemysł węglowy a 
plan 1948 roku, rozwój polskiej pro 
dukcjl film owej, uroczystości zw ią
zane z odsłonięciem pomnika w ru 
inach gheita warszawskiego oraz 
otwarcie Targów Poznańskich (łącz 
nie z przemówieniem m inistra M in
ca).
Wprowadzono również w radio fiń - 

slfra  nadawanie od czasu do czasu 
muzyki polskiej z p ły t gramofono
wych (z krótkim  omówieniem w języ
ku fińskim).

W trzecią rocznicę powstania KB W
Z okazji 3 rocznicy powstania Kor zowano zawody sportowe 

pusu Bezpieczeństwa Wewnętrznego [ zespołów MO i KBW. 
odbyła się w  Domu Żołnierza w  Kra-

z udziałem

nośei do muzyki wskazuje choćby 
fakt, ie  na koncercie moim sala F il
harmonii była wypełniona po brze - 
Hi".

Na zapytanie, czy będzie m:ał Jesz 
cze jakieś koncerty w  Polsce, artysta 
odpowiedział:

„Gram jeszcze w Łodzi, Poznaniu, 
Lublinie i  Krakowie. Ponieważ bar
dzo m i leży na sercu sprawa odbudo 
wy gmachu dawnej F ilharm onii War 
szawsirej, postanowiłem całkow ity 
dochód z mojego ostatniego warszaw 
skiego koncertu przeznaczyć całkowi 
cie na ten cel.

P t z H  ńfzeniu mojego tournee 
koncertowego w Polsce wracnm do 
Budapesztu, by się przygotować do 
następnego sezonu koncertowego“ .

Narada poświęcona była aktual
nym zagadnieniom naszej po lityk i go
spodarczej — ze specjalnym uwzglę
dnieniem planu na najbliższą przy
szłość —- omówionym w  obszernym 
referacie przez delegata CKW PPS 
tow. Sokołowskiego.

W dyskusji, w  której zabierali głos 
członkowie obu p a rtii robotniczych, 
mówcy poruszyli szereg aktualnych 
problemów, związanych ze współza
wodnictwem pracy i  ■wykonaniem 
planów produkcyjnych w reprezen
towanych przez nich zakładach.

ne zagadnienia p o lityk i gospodarczej, 
które zreferował z ramienia KC PPR. 
naczelny dyrektor Centralnego Zarżą 
du Przemysłu Metalowego, ob. Lesz. 
Referent przedstawił szereg proble
mów, na wszystkich odcinkach życia 
gospodarczego, od wykonania których 
zależy przyspieszenie tempa odbudo - 
wy gospodarczej k ra ju  i  podniesienie 
stopy życiowej człowieka pracy. Za
sadnicze zadanie, jakie stoi w  chw ili 
obecnej przed przemysłem —• to wal 
ka o obniżenie kosztów własnych pro 
dukcji, oszczędność w przemyśle oraz 
opracowanie planu technicznego w 
kierunku modernizacji istniejącego 
parku maszynowego drogą ulepszeń! 
racjonalizacji pracy.

Skład nowego rządu włoskiego
zatw ierdził prez. E inaud i

RZYM, 23.5. (PAP). Prezydent repu | m inister oświaty — Gonella (chree- 
blifci w łoskiej Lu ig i Einaudi zatw ier- I ścijańska demokracja), 
dził w  niedzielę skład nowego rządu ; m inister m arynarki handlowej —

socjalistycznejwedług projektu przedstawionego 
przez premiera de Gasperi.

Lista nowego gabinetu przedstawia 
się następująco:

prem ier rządu i  kierow nik m inister 
Stwa A fryk i W łoskiej — De Gasperi,

wicepremierzy — Plecieni (Wa-etarz 
p a rtii chrześcijańsko - demokratycz
nej — Saragat, Forsie (liberał), 

m inister spraw wewnętrznych — 
Scelba (chrześcijańska demokracja), 

m inister spraw zagranicznych — bfa 
rza (republikanin),

m inister obrony — Paeciardi (lider 
republikanów),

m inister sprawiedliwości — Grassi 
(liberał),

m inister skarbu — Pełła (chrześci
jańska demokracja), 

m inister finansów — Fanfani 
(chrześcijańska demokracja), •  

m inister przemysłu i  handlu — Lom 
bardo (unia „socjalistyczna“), 

m inister rolnictw a — Segni (chrze
ścijańska demokracja), 

m inister pracy — Togni (chrześci
jańska demokracja).

Saragat (przywódca 
grupy rozłamowej), 

m inister handlu zagranicznego — 
Merzagora (formalnie nitzależny W 
rzeczywistości przekonań chrześcijań
sko demokratycznych), 

m inister robót publicznych — Tw  
p in l (chrześcijańska demokracja), 

m inister kom unikacji — Corbeltol 
(chrześcijańska demokracja), 

m inister bez teki i  przewodniczący 
komitetu rozdziału dostaw marshal- 
lowskich — Tram elloni (saragatowiec).

jfW n ą e n ia  
* Układ kestnę 

x ta tä a m ß g e h sä i 
d k im m  i i  ‘ Ł

Prod. Państw. Fabr. Chem. Farm. 
dać w Aptekach 1 Drogeriach.

manifestacja przywiązania do W P
ie mi Lubuskiejna

Przywiązanie i zaufanie do Odro
dzonej A rm ii Polskiej manifestowało 
społeczeństwo Ziemi Lubuskiej na u- 
roczystości odbytej w Międzyrzeczu 
w dniu 23 maja br, z okazji wręcze
nia sztandaru miejscowej jednostce 
wojskowej.
, Uroczystość zaszczycił swoją obec
nością Marszałek Polski, M ichał Ży
m ierski, k tó ry w przemówieniu wy
głoszonym do społeczeństwa Ziem i Lu 
buskiej i Wojska powiedział m. in.:

„Uroczystość dzisiejsza nabiera 
szczególnej wymowy z uwagi na to, 
że społeczeństwo pionierów polskości 
na Ziemiach Odzyskanych, aktem 
wręczenia sztandaru składa dowody 
braterskiej m iłości ł  uznania dla pra 
cy żołnierza budującego w swym żoł 
nierskim  trudzie siłę odrodzonego Woj 
ska Polskiego, gwaranta polskości 
Ziem Odzyskanych.

Polska Demokracja Ludowa wspa - 
niale zdała swój egzamin historycz - 
ny. W sojuszu ze Związkiem Radziec
kim  potrafiła  skutecznie oprzeć się 
gwałtownym naciskom ze strony Im 
perialistów anglosaskich bazujących 
swój byt na brutalnej eksploatacji 
mas praciijąccyh 1 na zależności go - 
spodarczej, a w ślad za tym  ł  połitycs

Fabryki żarówek
o trzy m a ją  fa c h o w c ó w

W Fabryce Lamp Elektrycznych „O 
SRAM" w Pabianicach odbywają się 
dwa równoległe kursy czeladnicze, ma 
jące na celu pogłębienie wiedzy zawo
dowej tych pracowników, którzy posia 
dają już ogólne kw alifikacje rzemieś
lnicze i dłuższy staż pracy w  przemy
śle żarówkowym, a nie posiadają niez
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» W A L K A  M Ł  O  D Y C
T y g o d n i k  sprzedaj»* kioski gazetowe w

H -
całym kra ju . «

J bądnych wiadomości teoretycznych z 
| tej dziedziny.

Na kursach, które odbywają ssę w 
! godzinach popołudniowych w św ietli- 
j cy fabrycznej, słuchaczami są pracow 
i nicy fabryki, w liczbie 40 w czym zna 
| czny precent kobiet. Uczestnicy kursu 
i zapoznają się w  ciągu 180 godz. w y
kładów i  ćwiczeń z technologią tw o- 

j rzyw, zasadniczymi błędami w produk 
; c ji żarówek, aparaturą gazową, bada- 
| mcm żarówek oraz innym i zagadnie
niami z te j dziedziny. Wykładane są 
również orzedmioty związane z zawo 
dem, m. in. organizacja produkcji oraz 
higiena i  bezpieczeństwo pracy, w: esz 
cle niektóre przedmioty ogólnokształ
cące.

Obydwa kursy rozpoczęły się 1 mar 
ca br. Zakończenie przewidziane jest 
na dzień 30 września.

A kc ja  wczasów
dla młodzieży polskiej we Francji

kowie uroczysta akademia, w której 
udział w zięli przedstawiciele pa rtii 
politycznych, społeczeństwa krakow 
skiego, wojska i m ilic ji. Szczególnie 
serdecznie powitane zostały przez ze 
branych na akademii żołnierzy KBW 
liczne delegacje organizacji młodzie
żowych.

Po referacie kpt. Moroza o zada - 
niach i  osiągnięciach KBW. głos za
bra li przedstawiciele partii robotni - 
czych, którzy przekazali żołnierzom 
KBW braterskie pozdrowienia od kia 
sy robotniczej Krakowa.

Dalszy ciąg uroczystości nastąpił w 
koszarach pułku KBW. Po przemó - 
wieniach przedstawicieli WP, MO, 
UB, pa rtii politycznych i organizacji 
młodzieżowych — odczytano rozkaz 
obejmujący pochwały i  nagrody dla 
najdzielniejszych żołnierzy i ofice - 
rów. Następnie odbyła się defilada.

W godzinach południowy ch zorgan:

W godzinach wieczornych odbył się 
ape! poległych. Na groble Nieznane * 
go Żołnierza złożono wieńc*.

X
W trzecią rocznicę powstania KBW, 

którego żołnierze położyli szczególnie 
w ielkie zasługi w całkowitym  oczysz 
czeniu województwa rzeszowskiego 
od plagi band UPA i NSZ, specjalny 
Kom itet Obywatelski zorganizował w 
sali Miejskiego Teatru w Rzeszowie 
okolicznościową akademię, którą za
gaił wojewoda rzeszowski M irek.

Po akademii odbyło się odsłonięcie 
tablicy pamiątkowej ku czci stu żo ł
nierzy i oficerów KBW, poległych na 
terenie woj. rzeczowskiego.

W drugim dniu uroczystości nastą
piło wręczenie odznak 57 zasłużonym 
żołnierzom tutejszego korpusu, oraz 
defilada przed przedstawicielami 
władz woj owych, cywilnych i  społe 
czeftstwa. ———  „

PARYŻ, 33.5. (PAP), Pod przewod
nictwem ambasadorowej Zofii Putra
ment odbyła się w ambasadzie R. P. 
w Paryżu konferencja, zwołana przez 
Towarzystwo Przyjaciół Młodzieży 
Polskiej w  sprawie organizacji kolonii 
letnich dla młodzieży wychodźczej wc 
Francji.

Na konferencji zabrał głos Jerzy 
Putrament, zapewniając o pomocy 
rządu polskiego dla akcji wczasów 
„Musimy walczyć — oświadczył amba 
sador—o to, aby młodzież polska we 
Francji zachowała poczucie swojej 
przynależności narodowej. Kolonie 
letnie — to może Jedyny środek dania 
dcieeiom skondensowanej dawki pol
skości. Kolonie letnio to takżo odbudo

wa Polski, ważniejsza od odbudowy 
mostów czy dróg, bo odbudowa łu 
dzi".

W ramach wczasów 450 dzieci pol
skich z Francji zostanie wysłanych na 
kolonie do kra ju . Ponadto 100 dzieci 
zostało zaproszonych do Polski przez 
organizacje niepodległościowe, a 200 
harcerzy przez główną komendę Har
cerstwa Polskiego.

Cale wychodźstwo polskie śpieszy z 
materialną pomocą akcji Towarzy
stwa Przyjaciół. Jedną z pierwszych 
była M aria Mickiewicz, która przeka 
zała 5 tys. franków. „Naszym hasłem 
— oświadczyła — jest: wszystko dla 
przyjścia a pomocą młodzieży pol
skie j'’.

nej — od dyktanda międzynarodowej 
w ielkokapitalistycznej finansjery,

W sojuszu ze Związkiem Radziec
kim  Polska Demokracja Ludowa po
tra fiła  nie tylko  wyzwolić prastare 
ziemie słowiańskie nad Odrą i  Nyssą 
i  Batiykiein, ale i  przywrócić jo  w 
niesłychanie krótkim  czasie do nowe
go, wspaniałego i  kwitnącego życia.

Cały naród polski m yśli ty lko  o jed 
nym: o trw ałym  pokoju, który po
trzebny jest nam dla odbudowy 1 roz 
budowy kraju. Naród polski wie, że 
ten pokój będzie utrzymany".

Dwa wyroki śmierci
na zbrodniarzy hitlerowskich

Przed Sądem Okręgowym w  Pozna 
niu stanęło dwóch zbrodniarzy wojen 
nych Karol Vogl z Augsburga i  Ja 
kub Riedl z Moosburga, którzy w  cza 
sie okupacji zatrudnieni na terenie 
Poznania w  firm ie  budowlanej Sae- 
ger i  Werner znęcali się nad Polaka
mi, zatrudnionymi w tejże firm ie. 
Szczególnym okrucieństwem wobec 
podległych mu Polaków oraz Żydów 
wyróżniał się Vogl.

Na podstawie zeznań 30 świadków, 
wszystkie zarzuty zawarte w  akcie 
oskarżenia zostały potwierdzone. Sąd 
po naradzie skazał Vogla i  Riedla na 
karę śmierci.

Wrocław przygotowuje
Tydzień L gi Lotniczej *

We Wrocławiu trw ają energiczne 
przygotowania do „Tygodnia L ig i 
Lotniczej“ , który odbędzie się W 
dniach od 31 maja do 6 czerwca br.

W ostatnich 4 miesiącach Liga Lot
nicza na Dolnym Śląsku organizacyj
nie bardzo się rozrosła. Podczas gdy 
w styczniu liczyła ona sześć tysięcy 
członków, to obecnie ma ich prawie 
trzynaście tys., zorganizowanych w  180 
kołach. Tydzień L ig i Lotniczej umo
ż liw i całemu społeczeństwu zapozna
nie się z je j dorobkiem. Przewidzia
ne są prelekcje oraz imprezy, na któ
re złożą się pochody, audycje radio
we, wyświetlanie film ów  lotniczych 
itp.

G R U P A  T E C H N IC Z N A
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ZoMĘd Główny, Werszcwn, PI. 3-Krzyży, 3 telefon 8-62-11
O D D Z I A Ł Y :  G ŁÓ W N Y  w  W A R S ZA W IE , Łódź, Olsztyn, 

G d ań sk , K a to w ic e , W ro c ła w .

Wytwórnia Maszyn Elektrycznych
.onŁHwie«ii i -----------------------^ — -   r- mi m m m i m m

W  Y D .Z  I  A  Ł Y :

B A N  I O C H A
k Warszawy

S z l i f i e r k i ,  W iertarki* Polerki, 
Nożyce, Silniki, Prądnice, W ózki 
akumulatorowe

k a b lo w y , in s ia l. e le k tr., d ro g o w y, k o le  jo  w y  
b u d o w la n y . 1577-K
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Od dnia 1 maja br. prenumerata miesięczna „Głosu 
Ludu" wynosi:

zbiorowa (ponad 5 egz. na jeden adres, z dorę
czeniem przez specjalnego gońca zł 75.- za 1 egz. 
indyw idua lna (poniżej 5 egz.) z odbiorem na

miejscu
zł 120.— za 1 egz.

indyw idua lna z doręczeniem przez pocztę
zł 135.—  za 1 egz

indyw idua lna z doręcz, przez specjalnego gońca
zł 170.—  za 1 egz.
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Ogólnopolski Zjazd
delegatów SKRK

Dnia 23 maja br. w sali Zjazdowej 
ZNP odbył się I I  ogólnopolski zjazd 
delegatów SKRK. W obradach wzięli 
udział m. in. wicemarszałek Sejmu 
dr W. Bareikowski — prezes SKRK 
oraz naczelny dyr. Polskiego Radia 
W. B illi« .
, Po otwarciu zjazdu przez wicepre
zesa SKRK Wł. Chylińskiego, wybra 
no prezydium zjazdu, którego prze
wodniczącym został poseł H. Dzen- 
dzel, po czym nacz. dyr. Polskiego Ra 
dla W. B illig  w  obszernym przemó
wieniu zapoznał zebranych z sytuac
ją nu froncie radiofonizacji kra ju  i 
omówił zadania, jakie stoją przed ra

diofonią polską, oraz nakreślił roi«
Społ. Kom. Radiofonizacji K raju.

Po przemówieniu dyr. B illiga  n** 
stąpił wybór kom isji zjazdowych, P° 
czym sprawozdanie z działalności z®' 
rządu głównego złożył wiceprezes 
Wł, Chyliński. Po sprawozdaniu ® 
działalności K onrsji Rewizyjnej, tia- 
stąpiła dyskusja, która zakończył3 
przedpołudniowe obrady zjazdu.

Popołudniowy porządek obrad WT" 
pełniły sprawozdania poszczególnych 
kom isji, sprawy zmian statutu, t * '  

.mowego planu pracy i ramowego 
i dżetu, sprawozdanie Kom isji M atki 
i wybór naczelnych ,vtadz SKRK-
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RADY NARODOWE W REPUBLICE BUŁGARSKIEJ
NO W A  konstytucja Republiki Buł 

garskiej uchwalona 7 grudnia 
'947 r. nie ty lko  zatwierdziła prze
miany zaszłe w życiu gospodarczym 
i socjalnym kraju (przemiany, które 
znalazły już wcześniej swój wyraz w 
Polityce Frontu Ojczyźnianego); ale 
zatwierdziła ona poza tymi szereg de
cydujących reform w  samym ustroju 
administracyjnym.

Ażeby dobrze zrozumieć znaczenie 
tych reform, należy zapoznać się z 
położeniem politycznym  Bułgarii w 
okresie przedwojennym i porównać je 
z sytuacją wytworzoną po dojściu do 
■władzy Frontu Ojczyźnianego w 
1944 r.

Do czasu obecnych reform przez 
długie lata istniał w  Bułgarii ustrój 
administracyjny, opierający się w  du
żej mierze na przestarzałym francus
kim systemie administracyjnym. Tery 
torium kraju dzieliło się na gminy, po 
Wiaty (tzw. „okolie“ ) i  okręgi (ina
czej tzw. „O b łasti"). W edług starej 
Tym owskiej Konstytucji, gminom z 
Zasady przyznawano samorząd. Uwa 
żano, iż z punktu widzenia prawne
go, gminy posiadają pewną niezawi
słość w  stosunku do państwa, posia-
dają swoje oddzielne organa samo-
rządowe. Swego czasu nawet wydzie 
łono okręgi jako posiadające oddziel- 
ny  samorząd. Jednakże wyodrębniona 
administracja pozostawała faktycznie 
bez władzy. Po 1933 roku uzależnio- 

okręgi (podobnie jak pow iaty) 
°d  w ładzy centralnej państwa, jako 
jego część składową. W szystkie w ła
dze powiatów i  okręgów były orga- 
Oaml państwowymi, stanowiącymi coś 
*  rodzaju oddzielnych ministerstw 
centralnej władzy, której b y ły  wszech 
•tronnie podporządkowane. Była to 
zupełna biurokratyczna centralizacja.

UR ZĘD Y gminne również były 
podporządkowane takiej centra 

lizaćji, przy czym nad gminami cał
kowicie dominowało M inisterstwo 
Spraw Wewnętrznych. Po 1934 roku 
•ytuacja ta została ugruntowana dro- 
9% ustawodawczą. D zięki zastąpieniu 
Wójtów obieralnych, przez urzędni
ków, mianowanych z kolei przez cen 
tealną władzę państwową oraz ska
cowaniu wyborów radców gminnych, 
doszło do całkowitej centralizacji za- 
równo okręgów, powiatów, jak i

gmin. Zasady samorządu pozostały , średnio przez lud, będą one faktycz-
wylącznie na papierze.

Ta centralizacja biurokratyczna spa 
raliżowała stopniowo wszelką inicja
tywę miejscową i  pozbawiła ośrodki 
prowincjonalne jakiegokolwiek znaczę 
nia. Odsunęła lud od władzy i  wszel 
kie życie państwowo-administracyjne 
skupiła w  centralnych urzędach mini 
sterstw w  stolicy.

Zadaniem nowej w ładzy było: oży 
w ić miejscową administrację i  miejsco 
we ośrodki, zainteresować ponownie 
naród pracą administracyjną i  zachę
cić do wzięcia w  niej udziału, a rów 
nocześnie stworzyć możliwości pla
nowego kierownictwa dla w ładzy cen 
tralnej zarówno w  dziedzinie gospo
darczego, jak i  społecznego życia kra 
ju.

Nowa organizacja administracyjna 
państwa kierowała się stałe w  tym 
kierunku, usuwając poprzednią cen
tralizację biurokratyczną, bezplano- 
wość, a często też anarchistyczną sa
mowolę politykierów .

O W A  konstytucja republikańska 
wprowadza drogą ustawy nowy 

system administracyjny, wzorowany 
na zasadach centralizmu demokra
tycznego. Stosownie do dwóch jego 
paragrafów, obecne terytorium  pań
stwa bułgarskiego dzielić się będzie 
wyłącznie na pow iaty i  gminy (okrę 
gi zostają zniesione). Na czele tych 
powiatów 1 gmin stać już będą nie 
samowolni starostowie i  wójtowie, a 
organa władzy zbiorowej: powiato
we i  gminne rady narodowe, wybra
ne bezpośrednio przez lud.

Najbardziej charakterystyczną ce
chą tych rad miejscowych jest to, że 
nie będą one organami w ładzy pań
stwowej, mianowane przez rząd czy 
mlnistrestwa, lecz wybierane bezpo-

N ‘

nie sprawować władzę samorządu.

PR Z Y  systemie tym nie będzie 
już więeej miało miejsca praw

ne oderwanie miejscowych samorzą
dów od państwa. N ie będzie więcej 
w powiatach i  gminach jednocześnie 
dwóch organów władzy; samorządu 
i organu władzy centralnej, państwo
wej. N ie będzie różnicy między orga 
nami wybieranym i przez lud, a or
ganami mianowanymi przez rząd.

Oddzielne ministerstwa nie będą 
już m iały swego osobnego aparatu w 
tych miejscach. Struktura organizacji 
państwowej została zunifikowana. 
Przy żywym zainteresowaniu się lu
du, pod kontrolą jego masowych or
ganizacji, zarówno powiatowe, jak i 
gminne rady narodowe staną się 
ogniskiem miejscowej administracji, 
skupiając w okół siebie wszelkie czyn 
ności, związane z administrowaniem 
tych terenów .skupiając w okół siebie 
wszystkie zatrudnione w  niej na da
nym terenie osoby.

Tak więc nie będzie już w przysz
łości więcej prowincjonalnych urzę
dów, wysługujących się ternu, czy 
tamtemu ministerstwu, nie będzie tak.

by każdy dział życia ludzkiego two
rzył i  budował dla siebie osobny apa 
rat urzędowy w  każdym mieście. 
W iadomo, iż prowadzi to ty lko  do 
niebezpiecznego współzawodnictwa 
i biurokratycznego chaosu.

DZ IĘ K I przeprowadzonemu w zi
mie unarodowieniu zakładów 

przemysłowych, jeszcze bardziej wzro 
sło znaczenie miejscowych rad naro
dowych. W  rękach tych rad i ich or 
ganów wykonawczych spoczywa kie
rownictwo i  bezpośrednie w ykorzy
stywanie dla narodu licznych zakła
dów przemysłowych, mających żywot 
ne znaczenie dla danych miejscowości.

Gdy do tego wszystkiego dodamy 
jeszcze i i  w  ręce miejscowych rad na 
rodowych .oddaje konstytucja kontro 
lę nad miejscowymi spółdzielniami, 
w  szczególności robotniczymi i  ro ln i
czo - gospodarczymi, przeznaczonymi 
do udoskonalenia i  pomyślnej przebu 
do w y gospodarstwa wiejskiego kraju, 
wówczas jasne się staje dla nas, jak 
wielką funkcję będą spełniać takie 
miejscowe rady narodowe i jak ogrora 
nie twórczą rolę odegrają one w no
wej, republikańskiej Bułgarii.

Wrocław przygotowuje się
do obchodu  „Oni M o rz a “

Na zebraniu Kom itetu Organizacyj 
nego obchodu „D ni Morza“ we Wro
cławiu opracowano szczegółowy pro
gram uroczystości i  imprez, które bę 
dą skoncentrowane nad samą Odrą.

W ciągu całego tygodnia odby - 
wać się będą uroczyste akademie, 
pogadanki i  odczyty na tematy 
związane ■ zagadnieniami morza. 
W dniu 28 czerwca w stoczni pań

stwowej przy uL Toruńskiej odbę
dzie się chrzest i  spuszczenie na wo 
dą czterech nowych motorówek „Ligi

M orskiej“ , poświęcenie odbudowane 
go budynku dla szkoły żeglugi na 
Odrze, następnie defilada statków, 
zakończona zabawą ludową.

W związku z obchodem „D ni M o
rza" zapowiedziany jest spław kaja
kowy z Czechosłowacji i  raid samolo 
towy wzdłuż Odry do Szczecina. Cze
si przybędą do Wrocławia na w ła -  
snym sprzęci« w  dniu 22 czerwca 1 
wezmą udział w obchodzie puszcza * 
nia wianków i  palenia ognisk.

LIST, KTÓRY OSKARŻA AÜT0R0W
Jeszcze w dniu wczorajszym po raz 

trzeci czy czwarty pisaliśmy, że spo
łeczeństwo nasze domaga się, aby lu
dzie decydujący w  hierachH kościel
nej w  Polsce odcięli się zdecydowa
nie od antypolskiej wypowiedzi pa
pieża, zawartej w  jego liście do bisku 
pów niemieckich. Odpowiedź przy
szła nadspodziewanie szybko.

Tego samego dnia ogłoszo
ny został lis t pasterski biskupów pol
skich do naszej młodzieży. A le my
liłb y  się ten, kto by sądził, że podpi
sani pod tym  listem biskupi, słowem 
choć wspomnieli o ostatniej wypo
wiedzi papieża, atakującej nasze pra 
wa do Ziem Odzyskanych. Uznali 
oni natomiast za wskazane podjąć raz 
jeszcze próbę zasiania fermentu w 
społeczeństwie polskim, a w  szczegół 
ności podburzenia młodzieży przeciw 
władzy ludowej.

Biskupi sugerują w  swoim liście, że 
wychowanie nowego człowieka w 
Polsce zmierza do pozbawienia go za 
sad moralnych, pragnień i  wzlotów, 
że ma on „stać się dopełnieniem i słu 
gą m aterii“ .

Dawno już nie słyszeliśmy tak 
bezpodstawnych oskarżeń z ust ludzi, 
którzy mienią się być głosicielami 
prawdy i  powołują się na to przy każ 
dej okazji.

Przecież cały nasz w ys iłek  zmie
rza do ujarzmienia materii przez czło 
wieka po to, aby był on prawdziwie 
wolnym i aby przestał być sługą ma
terii. Jeśli dziś mobilizujemy wszyst
kie siły naszego narodu do odbudowy 
Polski i jeśli zagadnienia gospodarcze 
wysuwamy na tak poczesne miejsce, 
to między innym i dlatego, aby czło
w iek mógł w  przyszłości więcej cza
su poświęcić na sprawy kulturalne i 
podnieść nie ty lko  swój dobrobyt ma 
tertalny ale i  kulturę duchową.

L is t biskupów usiłuje storpedować 
ten wspaniały 1 bohaterski wysiłek ne 
szego narodu, usiłuje zohydzić go w 
oczach społeczeństwa.

W siedzibie „panów“ na Łańcucie
Stare zamczysko w  Łańcucie przez 

lata było twierdzą, w  której utrzymy 
w ały się pozostałości feudalnej mag- 
naterii polskiej. „Panowie na Łańcu

W trosce o zdrowie psychiczne
p o ko le n ia  w ojennego

Dnia 23 bm. w  ośrodku szkolenio
wym OM TUR w Otwocku rozpoczę
ła obrady Międzynarodowa Konieren 
cia „SEPEG-u“  pod nazwą; „Tydzień 
Studiów nad Dzieckiem — Ofiarą 
Wojny".

W konferencji wzięli udział przed
stawiciele ministerstw: Oświaty, Pra
cy i  Opieki Społecznej, Zdrowia, 
Sprawiedliwości, Zarządu m. Warsza
Wy, poza tym  w ybitn i specjaliści * 
dziedziny studiów nad dzieckiem z za
granicy z prezydentem SEPEG-u dr 
O. Fordem, m. in. z Francji, Szwaj
carii, Jugosławii, Czechosłowacji i Da 
b ii. Obecni b y li również przedstawi
c ie  krajowych i  zagranicznych in - 
*ty tuc ji i  organizacji, mających na 

opiekę nad dzieckiem.
W im ieniu m inistra oświaty zebra

nych pow itał ■wiceminister Garncar
z y  k, podkreślając udział Rządu Pol
ski Ludowej, jak również całego zor
ganizowanego w partiach politycz
nych i związkach zawodowych społe
czeństwa, w  akcji wychowania mło
dego pokolenia.

Naszym zadaniem — powiedział 
mówca — jest nie tylko  jak na j
prędsze usunięcie z duszy i  psychi
k i dziecka śladów m inionej wojny, 
lec* również wychowanie nowego 
typu obywatela — człowieka o w y
sokim poczuciu godności osobistej 
w pełni uświadomionego zarówno 
Politycznie, jak  i społecznie, wycho
wanego w  wysokim kulcie dla pra» 
cy tak fizycznej, jak i umysłowej: 
Następnie zebranych witali: wice

minister Giebartowski, przedstawi
ciel Min. Zdrowia i Sprawiedliwości, 
a w imieniu narodów słowiańskich 
Przedstawiciel Czechosłowacji prof. 
*>r*lchoda oraz prezydent SEPEG-u 
dr. Ford i przedstawicielka Don Su- 
‘•s®e G. L iitz, ,

Inauguracyjny referat wygłosił dyr. 
departamentu Ministerstwa Oświaty 
do Spraw Dziecięcych mgr Pawuła, 
który scharakteryzował opiekę na
szego państwa nad młodym pokóle- 
hiem.

„Barbarzyńska okupacja h itle ro 
wska — powiedział m. In. prele- 
Kent — prócz wymordowania ok. 
2 m il. dzieci do la t 18, pozostawiła 
nam J40 tys. sierot i  1.300.000 pół- 
■łerot. Stan zdrowotny całej m ło
dzieży 1 dzieci polskich byt kata

strofalny. Pierwszym krajem, który 
przyszedł nam z pomocą już w  r, 
1945 był Związek Radziecki. Na
stępnie przyszła pomoc „unrrow " 
ska“  i  wreszcie z różnych zagrani
cznych organizacji społecznych. 
Dzisiaj pomoc ta szczególnie z 
państw zamożnych, niezniszczonych 
wojną jest znikoma, chociaż po
trzeby nasze są wciąż duże, nato
m iast zwiększa się pomoc dla Niem 
ców. Jest to Objaw wysoce niepo
kojący.

Prelim inarz budżetowy państwa 
w r. 1946 przewidywał na cele o- 
pieki nad dzieckiem i młodzieżą 3 
m iliardy 325 milionów zł., w  r. 
1947 sumę tę zwiększono do 9 m i
liardów, by w roku bież. osiągnąć 
globalną kwotę 12 m iliardów  zł., a 
przed wojną w r. 1937 i  1938 pań
stwo na te cele wydatkowało zaled 
wie 5 m ilionów zl. Porówując dalej 
sytuację przedwojenną z obecną, 
widzimy, na odcinku opieki całko
w ite j (bursy, domy dziecka) wzrost 
ilości punktów te j opieki o ponad 
180%, a jeśli chodzi o ilość dzieci 
objętych opieką, to obserwujemy 
wzrost o 252 proc. W r. 1947 akcją 
kolonii letnich objętych zostało 
800.000 dzieci. W roku bież. akcja 
ta posiadać będzie charakter jesz
cze bardziej masowy. Akcją dożywia 
nia w r. 1947 objęliśmy ponad pół
tora m iliona dzieci, a 73.000 sierot

cle“  «— hr. Potoccy tam przyjmowa
li swych ukoronowanych przyjaciół 
tam życie — pod opiekuńczymi skrzy 
dłami sanacji — toczyło się, jakby 
ciągle jeszcze Polską należała do ary
stokratycznych „k ró likó w ” .

W  Polsce Ludowej siedziby mag
nackie stały się świadectwem histo
rycznej przeszłości — dobrze się 
więc stało, że w  zamku łańcuckim 
otworzono muzeum.

Sam zamek jest budowlą zabytko
wą. Powstał w  1629 r., jako tw ier
dza obronna. Do dziś pozostała tu 
pięcioramienna fosa, symetrycznie o- 
kalająca masyw zamku.

N A JW IĘ K S ZY  W  EUROPIE 
ZBIÓ R PO JAZDÓ W

Muzeum mieści się w  samym zam
ku i  oficynach, do niego też należy 
rozległy park.

Zwiedzanie rozpoczynamy od. o- 
gromnej saii, w  której zgromadzono 
największy w Europie zbiór wozów 
i powozów. Całość kolekcji obejmu 
je 49 pojazdów i 3 zabytkowe sanie. 
Obok sportowych breków, wymyślne 
karety — obok powozów z miejscem 
na woźnicę, oglądamy galowe, od
kryte powozy, którym i powoziło się 
siedząc na koniu. Zabawnie dziś wy 
glądają dyliżanse podróżne, urządzor 
ne wewnątrz na wzór wagonów sy
pialnych: z łóżkami do rozkładania, 
ogromnymi pakami na bagaże, pudła 
z kapeluszami i wieszakami na... k la t
ki z kanarkami. W  sąsiedztwie po-otrzymało już rodziny zastępcze. , , ,

Wreszcie powołując ostatnio orga- i drożnych wehikułów stoją sportowe 
nizację „Służba Polsce“  dokonaliś-
my wielkiego przełomu w pracach 
nad wychowaniem i uspołecznie
niem dziecka“ .
Po referacie prof. H. Vallona (Frań 

cja) pt. „Szkoła przygotowaniem do
życia”  oraz dyskusji, zagraniczni u- 
czestnicy konferencji zw iedzili War
szawę, zapoznając się z ogromem zni
szczeń w stolicy i  z w ielkim  wkła
dem społeczeństwa polskiego w odbu 
dowę miasta.

Na zakończenie pierwszego dnia ob 
rad zorganizowany został pokaz film u  
„Oświęcim” . Konferencja SEPEG-u 
obradować będzie do dnia 28 bm., 
po czym po rekapitu lacjl wyników 
6-dniowych obrad nastąpi uroczyste 
zakończenie, które odbędzie się w 
gmachu Związku Nauczycielstwa Pol 
skiego w dniu 26 bm.

breki z X V III i X IX  wieku, przezna
czone do krótszych wycieczek: są 
szerokie i długie, przykrywane budą 
na deszcz. Młodzież z rozbawieniem 
ogląda powóz, nazwany sentymental
nie „D la  zakochanych“ . Jego budę 
całkowicie odgrodzona od woźnicy 
odwrócona jest od kierunku jazdy.

Na ścianach porozwieszane są cza
praki zaprzęgowe, reprodukcje szty
chów Baxtera i  Kossaka, a w  sąsied-

rodzaju w  Europie. D rugi, nieco 
mniejszy, obejmujący eksponaty „star 
sze wiekiem“  znajduje się w  Moskwie.

W  PARKU P R ZY M U Z E U M  
S TA N IE  T Z W . SKANSEN

Osobny dział muzeum stanowią 
zbiory ornitologiczne i trofea myśliw
skie. Ptaki są tu najrozmaitsze: od 
naszych szarych w róbli do najdziw
niejszych, zamorskich okazów. Obok 
nich — skóry lamparcie i  tygrysię 
itp. „zdobycze“  przywożone przez 
Potockich z polowań w  egzotycznych 
krajach.

W  parku <— miejsce przeznaczone 
pod tzw. skansen tj. typową dla wo
jewództwa rzeszowskiego zagrodę. 
Na takim  przykładzie młodzież nasza 
będzie poznawała regionalizm nie z 
książek i  rycin, lecz „w  naturze". W  
zagrodzie będą zgrupowane przedmio 
ty charakterystyczne dla regionalnej 
sztuki ludowej i  obyczajów.

POKÓJ L IL IP U T K I, CHIŃSKIE 
K O M N A T Y  I  IN N E  

D Z IW A C T W A

W  holu zamkowym oglądamy dzia
ło wojenne z 1634 roku. O charakte
rze rycerskim jest tu również rzeźba 
Bellopa, dłuta włoskiego artysty. 
Zabytkiem w  swoim rodzaju jest lek 
tyka, przywieziona po rewolucji fran 
'•uskiej z Paryża przez jedną z Czar
toryskich. Jak się okazuje, korzysta
jąc z zamieszania rewolucyjnego, prze 
myślna dama „wyszabrowała“  wów
czas we Francji wiele waz fajanso
wych, obrazów itd. M inąwszy dłu
gi korytarz, zwiedzamy następne sa
le. Jest ich aż dwadzieścia kilka. Są 
tu zgrupowane stylowe meble. Obok 
wartościowych sprzętów, częściowo 
stworzonych przez rzemieślników poi 
skich, widać tu i dziwaczne komplety 
jak np. miniaturowe umeblowanie w 
pokoju karliczki Izabelli z Czartory
skich Potockiej lub „chińską" komna
tę, gęsto zastawioną typowym i para
wanami z czarnej laki i filigranową

niej salce — paradne cylindry woź- porcelaną o metalowym podkładzie.
nlców. i

I Oglądamy reprodukcje obrazów
Oprowadzający nas dyrektor Gep- , Rembrandta i Rubensa, obrazy pędz- 

ner, przybyły tu  niedawno z muzeum i la Axentowicza. Fałata 1 obu Kossa- 
wilanowskiego objaśnia, iż zbiór wo- j ków. W ielka sala jadalna i  sala ba
rów  w  Łańcucie jest Jedynym tego i Iowa, w  której piękne posadzki są

i sztukę
dziełem kolbuszowsklch rzemieślni
ków po raz pierwszy otworzyła się 
dla chłopów i miejscowego społeczeń 
stwa wtedy, gdy ogłaszano tu  uro
czyście dekret o reformie rolnej.

W  pełnej słońca i światła galerii 
zgrupowano rzeźby; reprodukcje w y
kopalisk z Herculanum, włoskie ala
bastry i  piękne kolekcje kamei.

TY S IĄ C  ZW IE D ZA JĄ C Y C H  
M IE S IĘ C ZN IE  I  N IE W Y Z Y S K A - 

N E  M O ŻLIW O Ś C I

Muzeum zwiedza już przeciętnie 
tysiąc osób miesięcznie. W  roku u- 
biegłym przeszło tędy 32 tysiące zwie 
dzających. Na ogół wycieczki są do
brze obsługiwane i  wychodzą stąd 
wzbogacone o pewien zasób wiedzy 
o sztuce.. N ie znaczy to jednak, że 
muzeum w Łańcucie zostało ostatecz 
nie i  trafnie zorganizowane. Przed 
przyjściem nowego dyrektora, zdarza 
ly  się tu poważne niedociągnięcia na
tury administracyjnej, a wiele jeszcze 
innych spraw wymagałoby uporząd
kowania. W  parku — w zniszczo
nym pawilonie — ulokowano przy
chodnię weterynaryjną, do której lud 
ność powiatu przyprowadza chore 
zwierzęta. O ile to  sąsiedztwo, nie- 
bardzo zresztą fortunne, dałoby się 
jeszcze pogodzić z przybytkiem sztu
ki, to  pomysł stworzenia szpitala za
kaźnego nad pawilonem z powozow- 
nią, należy uważać za całkowicie chy 
biony i pocieszać się myślą, że pozo
stanie on chyba w sferze projektów. 
Niezbędne są również drobne remon
ty  jak: zainstalowanie rynien na mniej 
szych budowlach, by ściany nie zacie 
kały wilgocią i położenie podłogi w 
dawnej ujeżdżalni. Sala ta, o wymia 
rach 20 x 30 m, wysoka, z ogromnymi 
oknami, będzie się wybornie nadawa 
la na zbiory połemkowskie, dotych
czas rozrzucone w domu Kromera w 
Bieczu, w Gorlicach, Jaśle i Krośnie. 
Szkoda też, że muzeum nie posiada 
dotychczas inwentarza ani katalogu. 
Zmiany jakie się jeszcze wprowadzi 
będą niewątpliw ie korzystne: stwo
rzenie w  Łańcucie muzeum wojewódz 
twa rzeszowskiego — zgrupuje w  jed 
nym miejscu wiele zabytków, rozrzu
conych dotychczas po rozmaitych 
powiatach.

C. Błońska

„G łówną cnotą naszego społeczeń
stwa ma być rekordowa wydajność 
pracy" — skarżą się biskupi w  swym 
liście, atakując niedwuznacznie ruch 
współzawodnictwa, k tó ry stał się po
tężną dźwignią naszej odbudowy. 
A tak ten zgodny jest z tradycją w y
stąpień biskupów w  Odrodzonej Pol 
sce. Pamiętamy przecież jak to  w  
zeszłym roku ci sami biskupi m ieli wąt 
pliwość, czy odbudowa W arszawy 
jest rzeczą pilną, nazwali ją „spra
wą rzekomo pilną" i  w ystąpili prze
ciw  ochotniczej pracy w  niedzielę, 
do której przecież n ik t nikogo siłą nie 
zmuszał.

O poziomie argumentacji autorów 
listu  świadczyć może to, że po dłu
gich wywodach o zagrożeniu młodzie 
ży katolickiej przez „materializm“ , pi 
szą oni: „G łównie przez nieczystość 
dokonują moce ciemności podboju 
dusz".

Te moce ciemności, to  nie wróg 
zewnętrzny, to nie ci, którzy atakują 
nasze granice zachodnie. Biskupi w i
dzą wroga wewnątrz narodu polskie
go, widzą go w  ruchu robotniczym, 
którego ideologię — ideologię bra
terstwa ludzi pracy ł w alki o społecz 
ne wyzwolenie człowieka, nazywają 
ideologią szatana.

Dlatego mimo wszystkich pięknie 
brzmiących frazesów i całej deklama
cji o m iłości bliźniego, lis t biskupów 
jest wyznaniem w iary ludzi, którym 
nienawiść do ruchu robotniczego 
przesłoniła wszystko inne. L is t ten 
usiłuje stworzyć front w alki, k tó ry by 
rozdarł na dwie wrogie sobie części 
naród polski.

Zam iary te nie spełnią się. Społe
czeństwo nasze nie pójdzie za pod
szeptem siewców nienawiści A  fakt, 
że po ataku papieża na Polskę ani 
jednym słowem nic odgrodzili się od 
stanowiska watykańskiego protekto
ra zaborczości niemieckiej, że zamiast 
tego usiłują siać zamęt w  naszym kra 
ju — będzie należycie oceniany.

Rozumiemy dobrze przyczyny, <fia 
których biskupi uważali teraz właś
nie za stosowne wystąpić ze swym 
listem do młodzieży. W  życiu Jej do
konują się doniosłe przemiany. Je
steśmy u progu zjednoczenia najwięk 
szych organizacji młodzieżowych, któ 
re 22 iipca mają mieć swój wspólny 
kongres połączeniowy. Jedność de
mokratycznej młodzieży polskiej jest 
solą w  oku wszystkich sił reakcyj
nych, wrogich Polsce Ludowej, pa
trzących z nietajoną niechęcią na 
wzrost uświadomienia politycznego 
w szeregach młodego pokolenia i je
go coraz bardziej aktywny udział w 
budownictwie państwa ludowego. Ta 
jedność przekreśla nadzieje reakcji, 
która spodziewała się, że uda jej się 
utrzymać pod swoimi wpływami po
ważną część młodzieży.

W  tej sytuacji zdecydowali się b i
skupi na ogłoszenie swego listu, chcąc 
powstrzymać proces jednoczenia się 
młodzieży i  odwrócić jej uwagę od 
antypolskiej p o lityk i W atykanu. Kom 
promitującej tych, którzy jej wiernie 
w Polsce służą. Pom ylili się w  swych 
rachubach. M łodzież nasza jak i ca
le społeczeństwo właściwie zrozumie 
wymowę tego listu, k tó ry  sam miał 
być oskarżeniem, a oskarża swoich 
autorów.

G łos K atow ic
Artystycznie wykonane przedmioty

użytkowe można obejrzeć na wystawie 
w Katowicach. Prace te nadesłali rze 
mieślnicy i  chałupnicy na konkurs, 
zorganizowany przez Izbę Rzemieślni
czą.

Przedstawiciele Czechosłowackich 
Izb Przemysłowo - Handlowych oraz
delegacja spółdzielców z Czech osiowa 
cji, p rzybyli ostatnio do Katowic, ce
lem nawiązania z nami ściślejszych 
stosunków gospodarczych i  zacieśnie
nia wzajemnej współpracy.

♦
Stacja przetaczania k rw i powstanie 

przy M iejskim  Szpitalu w Katowi
cach. Koszty je j urządzenia pochłoną 
około 40 m ilionów złotych, z czego 6 
m ilionów zadeklarowała już Ubezpie- 
czalnia Społeczna. Znaczenie takiej 
stacji dla województwa śląsko -  dą
browskiego jest bardzo wielkie. Ilu 
struje to najlepiej fakt, że w przecią
gu roku przetacza się chorym 10—12 
litró w  krw i.

*
Wycieczka przedstawicieli Polonii a- 

merykańskiej bawiła ostatnio w ,• Ka
towicach. Goście zw iedzili hutę „Ko
ściuszko", a następnie po obiedzie, w 
Domu Hutnika w Chorzowie, udali się 
do kopalni „Prezydent" i  do Domu 
K u ltu ry na koncert zespołów św ietli
cowych.



G Ł O S  L U D U

ROBL E MY  i  S WI A T Y
STEFAN ŻÓŁKIEWSKI

PRZEŁOMOWY ZJAZD
G O RO CZNY W ałnv Z i a r   i  y . . , ,  . . .Te g o r o c z n y  w*by Zjazd

ZN P jest bezsprzecznie zjazdem 
przełomowym w  życia centralnej o r
ganizacji nauczycielskiej w  Polsce. 
Jest przełomem je j działalności w  okre 
»ie powojennym,

Tak bardzo zasłużony przed 1939 
rokiem dla ku ltury narodowej, szko
ły , nauczycielstwa i demokracji Zw lą 
zek nie od razu potrafi! Jako całość, 
znaleźć swą drogę w  nowych, powo
jennych warunkach.

Bądźmy szczerzy! Zw iązek nie pro 
wadził mas nauczycielskich, nie kie
rował nimi, nie w ytyczał jako awan
garda ideowa drogi przemianom i re
formom Polski Ludowej, przeciwnie 
w lók ł się w  ogonie zdarzeń, często 
nie nadążał za ewolucją własnych 
mas członkowskich.

ZN P  —  a raczej jego dotychczaso 
we kierownictwo — nie odpowiadało 
w  pełni potrzebom zorganizowanego 
nauczycielstwa. N ie  znaczy, iż nie ma 
zasług w  dziedzinie odbudowy orga
nizacji w  najtrudniejszych pierwszych 
miesiącach niepodległości. Te zasłu
gi trzeba przyznać i podkreślić. Ale 
nie da się również zaprzeczyć, iż nie 
stanęło na wysokości zadania w  za
kresie ideologicznego kierownictwa, 
w  zakresie wciągnięcia mas nauczy
cielskich do szerokiej, społecznej, ak
tyw nej pracy przy budowaniu demo
kracji i  państwa ludowego, w  zakre
sie przodowania w  reformach wycho
wawczych i  pedagogicznych, w  za
kreśl« wzmacniania pozycji społecz
nej zawodu nauczycielskiego.

Jeśli jednak często zawodziło kie
row nictw o zorganizowanego nau
czycielstwa, to  nie zmarnowało tych 
trzech la t dzielących na« od po
przedniego zjazdu samo nauczyciel- 
«two. Przodownictwo związkowe w 
konkretnej pracy przejęły nowe ręce, 
młode siły, przodujący aktyw  tere
nowy. C i ludzie, któ rzy nie b y li głu
si na w ie lk i gips mas ludowych, bu
dujących swoje państwo, c i ludzie, 
którzy dobrze zrozumieli patos i poe
zję odbudowy, ci, którzy po tra fili 
nauczyć się iść krok w  krok wraz !

zorganizowanym ruchem robotni
czym i chłopskim, którzy umieli my
śleć 1 działać w  duchu robotniczo- 
chłopskiego sojuszu, w  duchu demo
kracji ludowej.

Na u c z y c ie l s t w o  nasze —»
w poważnej części — upoli

tyczniło się, związało z masowymi 
organizacjami. N ow i działacze zdo
by li sofcie autorytet swoją pracą w 
partiach. Radach Narodowych, 
spółdzielczości w iejskiej, instytu
cjach ośw iaty masowej. W nieśli tam 
swoją kulturę, wyrobienie społeczne 
i wiedzę — •  zyskali wyraźną i 
słuszną ideologię polityczną ! spo
łeczną.

W yrazem 'łych przemian w Zw iąż 
ku jest oblicze polityczne delegatów 
na Zjazd.

Na obecnym zjeździe nauczyciel
stwo jest reprezentowane przez ele
menty istotnie przodujące, aktywne, 
w  pełni uczestniczące w  nowym ży
ciu Polski.

I to jest sens przełomu, k tó ry w 
dniu dzisiejszym przeżywa Związek.

IK T  z ludzi cennych, zasłużo
nych, uczciwych nie został 

odepchnięty. Przed każdym stoi dro 
ga pracy i  działania. Ale przede 
wszystkim do kierownictwa związ
kowego — mam nadzieję — wejdą lu
dzie, którzy prawdziwie będą repre
zentować nowego ducha delegatów 
tegorocznych.

Można mieć, jak sądzę, do
brze uzasadnioną nadzieję, i i  ZN P  
stanie się znów organizacją przo
dującą, a nie wlokącą się w  ogo
nie przemian i  ruchów masowych. 
Można mieć nadzieję, i i  ZN P  
będzie włączał już nie ty lko  przo
dujący aktyw, ale całość swoich mas 
związkowych do aktywnego życia 
społecznego. Zw iązek stanie na cze
le poczynań reformatorskich w  na

szym szkolnictwie, przemieni całko
w icie wewnętrzną atmosferę ideową 
i wychowawczą sżkoly. Uczyni z 
mas nauczycielskich istotne oparcie 
demokratycznego stylu życia w  Pol
sce, życia bardziej godnego, ludzkie
go, sprawiedliwego. Zespoli ostatecz
nie inteligencję polską, któ re j nau
czycielstwo jest trzonem, z masami 
robotniczo - chłopskim, z ich politycz
nym ruchem.

N

Ze Z  jardu ZNP.

NOWY
Jak Już donosiliśmy w  dniach od 

24 do 28 maja br. obradować będą w 
Poznaniu delegaci Związku Nauczy
cielstwa Polskiego. Zjedzle się tu  * 
całego kra ju  około 1200 przedstawicie 
li oddziałów Związfcu, oby podjąć u - 
chwały w  zasadniczych sprawach, do
tyczących ogółu pracowników oświa
towych i naukowych w  Polsce, doko
nać zamknięcia trzyletniego okresu 
działalności po wojnie, uchwalić no-

KONGRES ZNP WHlfCZł NOWE DROS
N A U C Z Y C IE L S T W A  P O L S K IE G O

Wywiad z tow. E. Kuroczko
Ponad 1.000 delegatów, reprezentujących  b lisko 100-tysięczną ma

są nauczycieli polskich, obradować będzie w  dniach 24, 25 i  26 bm. 
to Poznaniu na Kongresie Zw iązku Nauczycielstwa Polskiego.

Członek Prezydium ZNP. TOW. POSEŁ EUSTACHY KUROCZKO, 
udzie lił przedstawicielowi PAP szeregu in fom acji n atemat ziazdu. 
Nauczycielstwo polskie — oświad- stracji szkolnej. Musi być wzmocnio

na zbiorowa odpowiedzialność Zarżąezyl nasz rozmówca — przywiązuje 
w ielką wagę do zjazdu. Delegaci przy 
będą na zjazd bogatsi w doświadczę 
nie polityczne, jakie nauczycielstwo 
nabyło w  ciągu trzech la t między 
pierwszym a drugim  zjazdem. Dzię - 
k i temu doświadczeniu nauczyciel 
polski przeszedł głębokie ideologicz
ne przemiany. Wyrazem tych prze - 
m ian były zarówno nastroje na 
zjazdach powiatowych i  okręgo
wych, jak również wybory de
legatów na zjazd. Reprezentują 
oni w  85 proc. blok stronnictw  de - 
mokratycznych, a w 63 proc. jedno - 
czące są partie robotnicze.

N iewątpliw ie na porządku dzien
nym obrad zjazdu w Poznaniu stanie 
zagadnienie warunków życiowych 
nauczyciela. Jedną z najważniejszych 
prac jest zagwarantowanie dzieciom 
nauczycieli, pracujących na p row in 
c ji, miejsc w  szkołach średnich i  wyż 
szych oraz pomieszczenia w  odpowied 
nich bursach, czy internatach. Oma
wiana będzie również sprawa roz - 
szerzenia akcji wczasów, organizacji 
ośrodków kulturalnych, b ibliotecz
nych i  naukowych. Sprawy te będą 
szeroko dyskutowane na zjeździe. Z 
Jnnych zagadnień, które znajdą się 
na porządku obrad zjazdu, należy wy 
m ienić: zmiany statutu, wybory no
wych władz, budżet Związku i  okre
ślenie wysokości składki członkow
skiej.

Istotne zadanie zjazdu — to zmiana 
statutu. Obowiązujący obecnie statut 
s roku 1935, nie przystosowany do 
Struktury naszego ruchu zawodowe
go, nawet przed wojną nie odpowia
dał szerokim masom nauczycielskim. 
Opracowany w 1938 roku nowy Sta - 
tu t nrzez władze sanacyjne nie zo - 
stał zatwierdzony. Nowy statut musi 
zagwarantować pełne prawa człon
ków związku pracownikom admini -

du Głównego ZNP za pracę całej or
ganizacji.

Ulegną również przebudowie po 
szczególne wydziały związku. Muszą 
bowiem być rozbudowane te agendy 
organizacyjne związku, których zada 
niem jest podniesienie poziomu ide
owego i fachowego masy nauczyciel
skiej.

Cala masa nauczycielstwa oczeku
je, że związek wejdzie na nowe tory. 
Nowy zarząd główny opracuje nowy 
program pracy i wytyczy nowe dro
gi je j realizacji. Zjazd musi dostar - 
czyć materiału, na podstawie k tó re 
go będzie można dokonać przebudo
wy.

Nauczycielstwo —• stwierdza poseł 
Kuroczko — jako awangarda całej 
postępowej inteligencji, ma ważne za 
dania do wykonania w  Polsce Ludo
wej. Nauczyciele powinni wejść do 
ciał ustawodawczych kraju, do rad 
narodowych wszystkich instancji, do 
zarządów spółdzielni, a przede wszy
stkim  do instytuc ji ku lturalno -  o- j 
światowych. Wierzymy i  nauczyciel
stwo potwierdza tę wiarę, że każdy 
nauczyciel może siać się organizato
rem życia społecznego i  kulturalnego 
swojego środowiska. Władze związku 
muszą mu w tym  pomóc.

N iewątpliw ie zjazd poznański — 
kończy poseł Kuroczko — według 
mojej oceny, będzie wielką m anife* 
stacją jedności zawodowego ruchu 
nauczycielskiego z całym robotni - 
czym ruchem zawodowym, a jedno - 
cześnfe manifestacją rozpoczynającej 
się ofensywy społecznej i  kulturalnej 
mas nauczycielskich. Ta ofensywa 
dążyć będzie do utrwalenia i  pogłę - 
bienia wszystkich zdobyczy na fron
cie gospodarczym, społecznym i ku l
turalnym  na nowym etapie h istorii 
Polski Ludowej.

wy statut oraz wybrać Zarząd Głów
ny organizacji.

Zjazdy delegatów ZNP budziły da
wniej i budzą dziś także — szczegól
na zainteresowanie. Należą do nie
codziennych wydarzeń w naszym ży
ciu społecznym, a ich przebieg i w y
n ik i mają znaczny ciężar gatunkowy.

W okresie międzywojennym intere
sowały się n im i przede wszystkim o- 
gniska sił postępowych, które w  ZNP 
w idziały swego naturalnego sprzymie 
rzeńca. Z nie mniejszą uwagą śledzi
ły  przebieg zjazdów ośrodki reakcji 
i  zacofania słusznie uważając, że ze 
strony ZNP grozi im  zawsze poważ
ne niebezpieczeństwo.

Dziś w zainteresowaniu Zjazdem De 
legatów ZNP występują inne moty
wy, ale stopień poświęconej im  uwa
gi wzmógł się niewątpliw ie jeszcze 
bardziej.

Jednym z zasadniczych zadań Z ja
zdu poznańskiego jest uchwalenie no
wego statutu Związku.

Skąd zrodziła się potrzeba określe
nia przez ZNP podstaw swojej struk
tu ry  i  ujęcia założeń ideowo - pro
gramowych?

Polski ruch zawodowy, a w  jego ra 
mach i ZNP, zdołał w  nowym ustroju 
społeczno - politycznym rozwiązać 
skutecznie trzy podstawowe proble
my: 1) przezwycięży! tendencje do 
rozproszkowania pod względem orga
nizacyjnym, dokonując przebudowy 
ruchu z płaszczyzny poziomej na pio
nową, 2) wydobył się z daleko sięga
jącego rozbicia ideowego 1 wszedł na 
wspólną płaszczyznę żywotnych in 
teresów i dążeń oraz, 3) przestawił 
się do podjęcia i  wykonania nowych 
zadań jakie mu przypadły w  demo
kracji ludowej — do zadań współod
powiedzialności gospodarza za rozwój 
całokształtu życia narodu, 
t W ten sposób osągnlęta została nie 
.Zbędna jednolitość organizacyjna i  
daleko sięgające scalenie związków* 
jpod względem ideowym, z równo
czesnym poszerzeniem i wyraźnym 
zakreśleniem zasięgu działania całe
go ruchu zawodowego w  poszczegól
nych dziedzinach życia.

Te same problemy 1 potrzeba ich 
rozwiązania wystąpiły przed ogó
łem pracowników oświatowych, zrze
szanych w okresie międzywojennym 
w ksiltou odrębnych związkach zawo
dowych.
: Kwestia integracji świata pracy 
stawiana była szczególnie mocno 
wśród działaczów największego z 
tych związków, w  ZNP. O żywotności 
problemu przebudowy ruchu zawodo
wego w  kierunku jego scalenia świad 
czą uchwały, podjęte w  okresie oku
pacji na tajnym  zjeździe TON w r. 
1943. (Tajna Organizacja Nauczyciel
ska).

„Ruch kswądowy robotniczy i  pra
oowniczy w Polsce jest rozbity ide
owo 1 '¡organizacyjnie Ma szereg za

wodowych zrzeszeń, zwalczających 
się wzajemnie. Taki stan rzeczy pod 
wstał na skutek dużego zróżniczko
wania politycznego społeczeństwa,
wadliwej struktury społeczno-gos
podarczej pańśtwa oraz niedostate
cznych norm prawnych w dziedzi
nie ochrony związków zawodowych.

Duża ilość central zawodowego 
ruchu robotniczego swpływa ¡ujem
nie na kształtowanie się świadomo
ści klasowej warstwy pracującej, 
obniża poziom życia politycznego 
gospodarczego i  ¡kulturalnego świa
ta pracy, a tym  samym nie odpowia 
da załoKcnaoon polityka społeczno- 
gospodarczej i  zawodowej demokra
tycznego państwa.

W celu uporządkowani a stosun
ków w życiu epołecBno-gospodar- 
czyun i  zawodowym warstwy pracu
jące) ¡należy dążyć do scalenia sawo 
dowego ¡ruchu robotniczego i  praco
wniczego w  jedną w idką  centralę, 
obejmującą większość pracowni
czych związków zawodowych oraz 
do uporządkowania 1 wprowadzenia 
w  życie takich zasad prawnych, feto 
re by przee&wdziaiały powstawaniu 
w  przyszłości nadmiernej liczby 
związków zawodowych i  central, co 
jest sprzeczne z interesami i  potrze
bami warstwy pracującej".
W te j farm ie znalazły swój wyraz 

dążenia do przebudowy ruchu zawo
dowego, nurtujące w szeregach rady
kalnych działaczy ZNP. Po te j lin ii 
poszła też w  Polsce Ludowej organi
zacja świata pracy. Te same zasady 
przyją ł po pewnych trudnościach i  
ZNP, skupiający dziś ogół pracowni
ków oświatowych, niezależnie od fun
kc ji, jaką pełnią w  dziedzinie oświaty 
i  nauki.

Ale zarówno zagadnienia nowej 
struktury ruchu zawodowego, jak i 
kwestie natury ideowej nie były do
statecznie uwzględnione na pierw
szym Zjeździe Delegatów ZNP, który 
się odbył w  listopadzie 1945 r. Złoży
ła się na to ówczesna sytuacja spo
łeczno-polityczna.

Dlatego statut uchwalony na tym 
Zjeździe m inął się z życiem. Trzeba 
było w  ciągu ubiegłych 3 la t czynić w  
nim wiele wyłomów, aby nie zahamo 
wać procesów rozwojowych grupy, 
bądź nie sparaliżować wręcz niektó
rych odcinków pracy. Były to jednak 
wyłomy czynione doraźnie i  tymcza
sowo wprowadzane w życie *  prze
świadczeniem, że Zjazd Krajow y zaj
mie się przesądzeniem całokształtu 
zagadnień.

Stąd na porządku obrad drugiego 
po wojnie Zjazdu Delegatów znalazł 
się nowy statut ZNP.

Wypracowanie nowego statutu trwa 
ło wiele miesięcy i  przeprowadzano 
je w oparciu o gruntowną analizę 
przejawów życia tej bogatej w trady
cję organizacji.

W jakim  kierunku dokonano ujęcia

O ZAWODOWĄ PRASĘ 
DLA NAUCZYCIELI

Na trasie Warszawa — Golań za
trzymujemy się przed budynkiem 
szkolnym. Ostatnie gromady dzieci 
napływają do szkoły. Za 5 m in. 8, 
mała konsternacja, kierownik prosi 
do kancelarii, stereotypowe „proszę 
spocząć". Wzrok pada na stół, leży 
„Glos Nauczycielski" pożółkły, sta
ry  numer — rozumie się nierozcięty. 
Pytamy dlaczego, tłumaczenie się, 
wreszcie wynurzenia, stwierdza się 
brak zainteresowania nauczyciel
stwa do swej prasy związkowej i  
wreszcie pada szczere wynurzenie: 
„kiedy to wszystko jest nudne".

Na innych terenach i  w  innych 
szkołach podobne zjawisko zdarza 
się bardzo często.

Na zebraniach powiatowych, na 
posiedzeniach zarządów, działacze 
związkowi narzekają na słabe zain
teresowanie się członków prasą 
związkową.

Nasuwa ślę pytanie, czy Istotnie 
brak zainteresowania czytelników?

Czy też przyczyna braku zainte
resowania tkw i w naszej redakcji 
„Głosu Nauczycielskiego“ ? Czy też 
jedno i  drugie?

Zdaje m i się, że przyczyna tkw i 
w drugim  pytaniu, że punkt ciężko
ści leży w  samej redakcji.

W zmienionej w nowym ustroju 
Polski strukturze związków zawo
dowych, zmienia się również i  fun 
kcja społeczna nauczyciela i jego 
organizacji zawodowej.

M o*ł to znaleźć swoje odbicie w 
treści organu. Jedli Idzie o stronę

ZNP
założeń strukturalnych i  ideowo-pro- 
gramowych w przygotowanym proje
kcie statutu?

Bardzo wyraźnie postawiona została 
łączność ZNP z całym zorganizowa
nym światem pracy Polski Ludowej 
reprezentowanym przez KCZZ. Łącz
ność orginizacyjaa i ideowa.

ZNP stawia sobie dziś zadania:
„Związek Nauczycielstwa Polskie 

go jest dobrowolną, bezpartyjną i  
niezależną organizacją zawodową’.

„ZNP jest członkiem Zrzeszenia 
Pracowniczych Związków Zawodo
wych w  Palące".

„Przyjm uje m  podstawę swej dzia 
tajności jednolitość polskiego ruchu 
zawodowego, opierającą się o jed
ność świata pracy“ .

„ZNP jednoczy nauczycieli wszy
stkich stopni i  typów sokół, praco
wników kulturalno-oświatowych i 
naukowych oraz pracowników adml 
n istraeji szkolnej“ .

„ZNP dąży da utworzenia takiego 
porządku światowego i  ustroju spo
łecznego, który zapewni ludzkości 
pokój, wolność i  sprawiedliwość 
społeczną, w  którym  nie będzie w y
zysku (Szłowieka przez człowieka, a 
z wypracowanych dóbr będzie ko
rzystał każdy człowiek pracy".

„ZNP służy ide i postępu i  prowa
dzi łącznie ■ całym światem pracy 
walkę z faszyzmem i  wszelkim i s i
łam i, hamującymi rozwój postępu, 
nienależnie od tego, ipod jaką na
zwą i  formą one występują“ .

„ZNP dąży do podniesienia jako
ści i  wydajności pracy, jako niezbę
dnego warunku poprawy bytu oraz 
odbudowy gospodarczej kra ju  1 ku l
tura lne j narodu".

„ZNP zmierza do zapewnienia o- 
świacie pierwszorzędnego stanowi
ska w całokształcie życia publicz
nego, Jako źródła trwałości i  siły 
narodu i  państwa".
Poza uwypukleniem płaszczymy ide 

owej, na której świadomie i  zdecydo
wanie staje obecnie ZNP, w  nowym 
statucie ujęta jest struktura Związku 
tak, aby zapewniała sprawną działal
ność organizacji oraz szerokie możli
wości rozwoju pracy w  poszczegól
nych dziedzinach życia.

Doświadczenia, wyniesione z dalszej 
przeszłości i analiza ostatnich iat 
działania ZNP — prowadzą do wnios 
ków, źe konieczna jest zmiana prze
pisów statutu w tym  właśnie kierun
ku.

Zarówno wyraźne sformułowani e 
celć<w, jak i przebudowa struktury 
ZNP — jest dziś żywotną 1 głęboko 
odczuwaną potrzebą ogółu jego człon
ków. Uchwalony więc w Poznaniu sta 
tu t stanie się niewątpliw ie poważną 
pozycją w dorobku ruchu nauczyciel
skiego i uznany będzie jako zbiór obo
wiązujących każdego z pracowników 
oświaty nakazów życia, oraz przyczy
ni się do dalszej integracji świata 
pracy w Polsce, \yp.

formalną, to układ dziennika, na* 
wet form at ten sam co i  przed 20 
laty, nie może dziś zadowolnić wy* 
magania członków. Wprawdzie w 
ostatnich 10 miesiącach wiele zmie 
niło  się na lepsze w redakcji „G ło
su Nauczycielskiego“  lecz stare nu
ty  w postaci „ciern i i  głogów" bądź 
też niektórych jałowych „rozpraco- 
wań" dawno przebrzmiałych tema
tów dziś już nieaktualnych, były 
dość często omawiane. Nia znaczy 
to, byśmy w stosunku do władz oś
wiatowych m ieli zrezygnować z kry 
tyk i, zdrowej, rozsądnej, lecz co in 
nego krytyka np. przerostów biu
rokracji formalizmu, a co innego 
jałowe utyskiwania. Z całą bez
stronnością podkreślić należy, iż ton 
ten już właściwie schodzi w ostat
nich czasach ze szpalt „G łosu", tym 
niemniej treść całości „nie bierze“ , 
nie zadowalnla w zupełności masy- 

Jaki wniosek? Na tym odcinka 
trzeba wiele zmienić. Przede wszy
stkim  centralny organ ZNP powi
nien być tygodnikiem. Co tygodnia 
powinien mieć specjalny a rtyku ł po 
święcony inform acji politycznej, u- 
wzgiędniając przegląd międzynaro
dowej jak i  wewnątrz krajowej sy
tuacji politycznej i  gospodarczej. 
Sprawa solidnej inform acji politycz 
hej jest zagadnieniem pierwszorzęd 
nej wagi. Nauczyciel musi mieć sta
le porządną interpretację wydarzeń 
gospodarczych i politycznych w bar 
dziej odrębnym stopnia, niż każdy 
Inny pracownik. Należy tedy przy 
„Głosie Nauczycielskim“  stworzyć 
specjalną redakcję polityczną ob
sługiwaną przez najlepsze pióra na
szego świata politycznego.

W dalszym ciągu powinna być 
obsłużona inform acja gospodarcza 
I nade wszystko specjalnie obsłużo
ny wzrost naszego życia gospodar
czego wzrost naszej wytwórczości. 
Z kolei powinny być szeroko oma
wiane zagadnienia now tj po lityki 
ku lt. - ośw. w  źródłowych zasadni
czych artykułach, lozplanowanych 
tematycznie, albowiem sprawy te 
wiążą się bezpośrednio i  pośrednio 
a warsztatem pracy nauczycielskiej. 
Ten dział redakcji musi być 
szczególnie prowadzony z nastawie
niem na wysoki poziom i  wywoła
nie zainteresowania związkowców.

Wreszcie problemy organizacyjno 
zawodowe powinny być opracowy
wane w nieco inny sposób niż dziś.

W tym  dziale redakcyjnym powin 
ny się znaleźć te momenty, które W 
nowej strukturze związków zawo
dowych wysuwają się na- naczelne 
miejsce.

Tu należy pokazać z im ienia 1 na
zwiska najlepszych nowych nauczy
cie li - przodowników, żywych lu 
dzi, którzy w wysokowartościowej, 
codziennej pracy szkolnej dźwiga
ją  szkołę polską na coraz to wyż
szy poziom.

My, stutysięczna armia nauczyciel 
ska mamy swoich Pstrowskich, ma 
my swoich przodowników pracy, ma 
my się czym pochwalić przed na
rodem, ale trzeba ich wskazać.

Dział ten to najbogatsza d z ie d z i

na życia związkowego, powinna ta 
być szeroko omawiana akcja o po
lepszenie bytu materialnego nau
czycieli i  poprawę warunków pracy 
w zawodzie nauczycielskim.

Powinien tu znaleźć oddźwięk 
każdy odważniejszy krok związko
wy uczyniony w tym kerunku. No
sze w yniki (jak np. w Poznaniu, czy 
Gdańska) na odcinku rozbudowy 
akcji samopomocy, akcji budowla
nej mieszkań dla nauczycieli 1 każ
dej innej muszą znaleźć swoje c d b i 

cle. Organ związkowy to w ie lk i in 
strument wychowawczy masy zwią* 
kowej płodny w inicjatywę.

Na gwałt trzeba pisać o ż y w y c h  

ludziach, którzy wykonywają co 
dzienną, lecz żywą i trwałą na dłu
gą falę obliczoną robotę.

W przededniu Walnego Zjazdu U* 
legatów ZNP podajemy tych kilka 
uwag pod rozwagę przyszłego zorzą 
du jako materiał do dyskusji.

IS A
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Nauka o motorze i wiedza o Polsce
U transportowców uczą się junacy z „SP"

silników, stuk m łotków ł  w 
“Sole piekielny hałas, nie pozwalają 
J®* °a chwilą wątpić, że właśnie tu,

Jaśnie za tymże płotem, w  drewnia- 
oych barakach, szkolą się przyszli fa - 
«towcy -  szoferzy.

Naokoło małego podwórka — pla- 
/Y511. pobudowano szereg sal, skąd 
™(aśnie dochodzi ten haim ider. Kręci 

i  tu pracowicie 26 chłopców, a są 
ak zajęci, że ledwo słyszą nasze py- 
aoie o kierownika warsztatów.
-wtajdujemy go w dużej hali, gdzie 

toją rzędem 22 auta — ciężarowe, pól 
‘^żarowe ,osobowe i  8 motocykli.

n a u k a  n ie  n a  ż a r t y
Szkoła należy do Związku Zawód o- 

'Ve8o Transportowców' i  dziewięciu je j 
wykładowców szkoli i  wychowuje 
“ P-owskich junaków na pięciomiesię- 
C2nym kursie.

Kurs ten jest pierwszym, prowadzo- 
według nowego programu, za

twierdzonego przez M iędzym inisterial 
r* Kon vis ję dla Spraw Szkolenia Mo
low ego . Program przewiduje skon- 
^rvtrowanie pracy przede wszystkim 
?a zajęciach praktycznych, przeznacza 
JJ* na nie 2/S * ogólnej liczby 252 
•°ozin nauki. Zakres wiadomości po
bielony jest na szereg działów: pierw 

«topień przygotowawczy, obejmu- 
is cięcie m etali, nitowanie, lutowanie,

kronika stolicy
SPOŁECZNO - WYCHOWAWCZE 

DLA PRACOWNIKÓW PCK
¡Jolu 10 maja br. w siedzibie Zarżą 

Son> ÓWneg0 PCK rozpoczęły się 2 kursy
, W ieczno _ \xrxr/*h nrrraiimrra /'« lom  n r łA # r lrn

Od dwóch już la t BOS tak przyzwy 
czaił warszawiaków do dyskutowania, 
debatowania nad przyszłą odbudową 
Stolicy tak, że wszyscy, kiedy tylko 
ktoś nieopatrznie zahaczy w rozmo
wie o BOS, kiw ają ponuro głowami...

Tak, tak, panie dzieju. Posiedzenia, 
konferencyjłri, a w  Stolicy jak gruzy 
tak gruzy. I  nie dziw im y się często są

wulkanizację dętek itp . wiadomości za 
sądnie*». Dalsze stopnie wiadomości, 
to dział silników , daleó podwozia, kar- 
buracji i  elektrotechniki.

I  WIEDZA OGÓLNA
Dziesięć godzin przeznaczono na 

nauką e Polsce i  20 godzin na naukę 
o przepisach ruchu. Do tego dochodzi 
jeszcze 8 godzin wycieczek: (do kom
panii ruchu, na skrzyżowania), 4 go- _ 
dżiny czytania map, 10 piętaastom i- dom ludzkim. Bo przecież dla zwyczaj 
nutowych jazd i  wreszcie 10 godzin nego człowieka, nie wtajemniczonego 
nauki o udzielaniu pierwszej pomocy j w skomplikowane arkana wielkiego 
w  wypadkach. Chłopcy wszyscy są ] budownictwa, ospałość BOS-u wyda- 
niezwykle chętni i  zdolni. Część z nich wała się być rzeczą karygodną. Mię
to uczniowie średnich szkół zawodo- i dzy Bogiem a prawdą było tam także 
wych, część robotnicy warszawskich ; i trochę ospałości. No, ale czasy te na 
fabryk. (j) leżą już obecnie do zamierzchłej prze-

------*0»—— i szłośei.
_ _  j Rok ubiegły m inął pod znakiem wyI m r e  U n g a r  ; tężonej pracy BOS-u nad konkretny-

*  ' *  < m i i  ostatecznymi planami przyszłej

na budowę „Domu Muzyków“  , 2 ^
Okręg się nowe budynki o innych kształtach 

| i  innym  rozplanowaniu niż dawne. 
Budynki te są już związane z plana
m i przyszłej Warszawy.

Z wykresów i teczek -  na ulice i place
Plany, które stają się rzeczywistością

to nowe gmachy zaczynają zbliżać Się 
ku sobie i  tworzyć widoczne zręby 
przyszłych u lic  Warszawy. Weźmy na 
przykład część Śródmieścia od ul. 
Chmielnej do Kredytowej i od Mo
niuszki poprzez Plac Napoleona do 
Krakowskiego Przedmieścia. Dzielni
ca przyszłych banków. Bank Gospo
darstwa Spółdzielczego, Bank Związ
ku Spółek Zarobkowych, KKO, PKO 
itd . Wszystkie surowe jeszcze gmachy

Od ul. Puławskiej, vis a vis Skoli
mowskiej, weźmie swój początek No 
wa Marszałkowska. Przejdzie ona w
kierunku A l. Niepodległości i  Chału
bińskiego. Obliczenia wykazują, że po 
ważna część ruchu kołowego skiero
wywać się będzie właśnie tą trasą do 
nowego Dworca Głównego, który po
wstanie między ul. Chałubińskiego a 
E m ilii Plater. Na tyłach Dworca Głów 
nego zostanie zbudowany dworzec

■«tUieczno - Wychowawcze celem przeszko 
n ~a Pracowników Biura Zarządu Giów- 
"t*0 PCK.
'■vvv>rs Powyższy obejmie 26-godzinny cykl 

'•Radów łącznie z seminariami.
ZE ZWIĄKKU BIBLIOTEKARZY

,J*afZąd Koła Warszawskiego Biblioteka- 
([¿T * Archiwistów Polskich podaje do wła 

że dnia 25 maja br, (wtorek) o 
j dz .  18 w lokalu Biblioteki Publicznej, 
¿¿szykowa 26 (Dział Sztuki) odbędzie się 
0*ur?nie Sekcji Bibliotekarzy Bibliotek 
n. wl®towych. Dyskusję na temat „Szkole 
go' sterowników czytelnictwa dzlecięce-

zagal kol. Barbara Groniowska.
“ tPREZY W CENTRALNYM KLUBIE 

TOWARZYSTWA PRZYJAŹNI 
POLSKO - RADZIECKIEJ

traT ble4ąeym tygodniu odbędą się w Cen 
Pni i m Klubie Towarzystwa Przyjaźni 

isko - Radzieckiej następujące imprezy: 
mwe wtorek 25 bm. o godz. 19.30 odczyt 
kil "^odstawy ideologiczne filmu radziec 

wygłosi redaktor Jerzy Kuryluk. 
etC .‘ rodę 28 bm. odbędzie się wieczór po 
Tłckt Stanisława Wygodzkiego. W yko- 

¿»wcami będą Artyści Teatru Polskiego: 
k. .Pbleńsk», Z. Llndorfćwna, St. Marty.

• Nader. Początek o godz. 1».
»« 2?ty do nabycia w Klubie Al. Stali-

Zaw. Związek Muzyków R. V. 
Warszawa buduje

DOM MUZYKA WARSZAWSKIEGO
w którym mieścić się będą: sala koncer
towa, sala klubowa, sala dla prób, Świetli
ca, hotel, kawiarnia 1 inne.

Teren wyznaczony, plany opracowują 
znani architekci stolicy.

Muzycy warszawscy podjęli akcję im
prez artystycznych na powyższy cel.

IMRE UNGAR, znakomity choplnista od
noszący wielkie sukcesy w  Warszawie 
zaofiarował swój bezinteresowny występ 
w koncercie, który odbędzie się w środę 
dnia 26 maja o godzinie 19-ej w  sali Roma.

Artysta wykona koncert e-moll Chopina 
z towarzyszeniem orkiestry Filharmonii 
Warszawskiej pod dyrekcją Tadeusza 
WILCZAKA — oraz nokturny, mazurki 
Chopina.

Członkowie orkiestry, dyrygent, organi
zacja koncertu ofiarowali również bezin
teresownie swój udział.

Przedsprzedaż biletów u Gebethnera i 
Wolffa, ul. Zgoda 12.

NARESZCIE REALIZACJA
Rok bieżący rozpoczął się wytężoną 

pracą budowlaną — już nie na papier 
kach, ale w  terenie. Wznoszone coraz

In a u g u ra c ja  ku rsu  
szkolenia marksistowskiego
W Krakowie odbyła się uroczysta 

inauguracja międzypartyjnego kursu 
szkolenia marksistowskiego. W kursie 
uczestniczy 115 słuchaczy kolejarzy 1 
pocztowców.

tych instytucji położone ja k  najbliżej i PKS, co zwiększy sprawność komuni- 
siebie, wykazują w rozplanowaniu pra j kacyjną Stolicy.
cę architektów ROS-u. j SZKOŁY ŚRÓDMIEŚCIA

Na Placu Napoleona przygotowano’
już teren pod budowę Banku Narodo- Realizując w ielkie założenia urbani- 
wego. Przecinająca plac ul. Święto- styczne przyszłej Warszawy, zwrócono 
krzyska zostanie poszerzona do 30 m, specjalną uwagę na odpowiednie roz- 
przejdzie koło budujących się domów, mieszczenie szkół. Szkoły śródmiej- 
M inisterstwa Skarbu, a następnie po sksie rozmieszczone zostaną w jednako 
przez przebicie Krakowskiego Przed- wych od siebie odległościach i będą 
mieśda wplecie się w  ul. Tam ka,. łą - obsługiwać zamieszkałą w  najbliższym 
cząc tym  samym bezpośrednio Śród- rejonie młodzież. Zniknie więc bez- 
mieście z Powiślem. . powrotnie obecna sytuacja, kiedy to

t ó c i  tracą niejednokrotnie godzinę 
WĘDRUJĄCA MARSZAŁKOWSKA j czasu, zanim dostaną się

Po długich debatach zdecydowano z domu do szkoły.
f ;  O t o k ó w  » u k i p ^ w id k lę
menł Marszałkowskiej od u l Złotej rozbudowę gmachów sztuki. Na 
do Ogrodu Saskiego zajmą z jednej P^cu Teatralnym zostaną odbudowa 
strony wspaniałe gmachy PKO. Na dru w  najbliższym czasie oba teatry.

do u l. . Teren mî zy u l- Królewską a Zielną, 
na przestrzeni poszerzonej Marsza!-

FACHOWCÓW IR080TNIK0W BODOWUM WCIĄŻ ZA MA10
Sytuacja na warszawskim rynku pracy

— A to niech już pan naczelnik 
sam zadecyduje i  wyśle mnie tam, 
gdzie m i będzie lepiej. Mogę jechać 
do tych majątków rolnych.

Chłopak ma 18 lat, 4 klasy szkoły 
powszechnej. Nim będzie mógł rozpo
cząć właściwą naukę zawodu, musi 
„nadrobić" dwie klasy, musi się dou
czyć. Przyjechał tu  z Rawy Mazowiec
kie j, mieszkania w  Warszawie nie ma, 
a żyć jakoś trzeba, trzeba pracować. 
Urząd Zatrudnienia kieruje go na Zie-

TEATRY -  KINA-RADIO
TEATRY

0 **ATR POLSKI -  (Karasia *> — dziś 
JBpór. 19 „Szkoła żon".

19 MAŁY (Marszałkowska »1) o godz
H. inżynier“ .

, tfcATR MINIATURY (Marszałkowski WJ 
gociz. 19 ,,strzały na ul. Długiej", 

o „ atr POWSZECHNY (Zamojskiego 20) 
19 „Pociąg - Widmo“. 

łEATR NOWY (Puławska J9) Godzien- 
godz. 19 „Słomkowy kapelusz“ . 

-fLACOWKA (Królewska 13); — dziś 
??i5ifrzy ruin" Adama Ważyka. 

•¿•WRÓBELEK WARSZAWSKI" (Zygmun 
No\v* 8): o godz. 19.15 rewia humoru

prądy“.
flzis T5i KLASYCZNY (Mokotowska 13):

i? nieczynny, jutro premiera.
, o ' atf ..COMOEOIA" -  o godzinie 19 -  
' ^ ę s liw e  dni".
19 eaD ROZMAITOŚCI! -  o godzlnU

T"KróI włóczęgów".
*eatr STUDIO — Karowa 31 — codzlen- 

oprócz poniedziałków „Lisie Gniazdo". 
U ^ L IW E R  (Królewska 13) — o godz 

..Guliwer w krainie Liliputów".
19 "LSKA YMCA. — Codziennie o godz. 
■’Jg- aret literacki p. t. „ANI BE, ANI

la0.!? *  Nr * (Praga, ul.
* r*oWej), codziennie o

KINA
Sina

Zlelenlecka, róg 
godz. 19,15.

ATLANTIC — (Chmielna 38) -
' i??clK", pocz. 13, 15, 17 1 21.

PALLADIUM -  (Złota T-S) -  
gL01ska", pocz. 11.45, 13.30, 15.15 i  21, dla 

,h„z aw. 17,50 j  19.15.
POLONIA (Marszałkowska 66' 

jjWernantka". pocz. U. 13,30, 16, 21. 
tfc, AKTUALNOŚCI Nt i (Marszałków-

It, “ 2). Program N r 28, godz. 13.
2) AKTUALNOŚCI Nr 2 (Inżynierska

Program N r 17, godz. 13.

Kino STYLOWY (Marszałkowska U*) -  
„Zielona Dolina", pocz. 13, 15, 17 1 21.

Kino TĘCZA — (Suzina) — „Pontcaral , 
pocz. 15, 17, 21.

Kino SYRENA — (inżynierska 2) -
„Ostatni etap", pocz. 15, 17, 21.

Celem udostępnienia jak najszerszym 
rzeszom publiczności obejrzenia filmu 
„Polska", ceny biletów na przeciąg całe
go okresu wyświetlania tego filmu zosta
ną obniżone do 50 zł na wszystkie miej
sca.

RADIO
P O N IE D Z IA Ł E K , 24 m a ja  1948 r „  fa la  1079

Godz. 6.15 Wiadomości poranne. 7.20 
Lekcja języka rosyjskiego. 8.20 Informa
cje ogólnopolskie. 8.25 Skrzynka P. C. K. 
8.35 „Zaklęty Dwór", 37 odcinek powieści 
Walerego Łozińskiego. 9.00 Gazetka ra
diowa dla szkół. 12.04 Dziennik południo
wy 12.25 „Ballady" w wyk. Czesława Ko
zaka — baryton. Przy fortepianie Ser
giusz Nadgryzowski. 12.50 Poradnik gospo
darstwa wiejskiego. 13.00 „Na swojską 
nutę" — gra zespół Tadeusza Wesołow
skiego. 14.00 Utwory Franciszka Liszta. 
14.30 Pogadanka dr Jana Żabińskiego dla 
dzieci starszych. 14.45 Pogadanka sporto
wa. 14.55 — 15.00 Rej a Kochanowski — 
kursy radiowe dla nauczycieli. 15.10—15.20 
„O tłuczkach, zbukach 1 eksporcie - -  re
portaż Janiny Des Logea z Gdańska. 15.45 
Kronika sportowa. 15.55 Informacje miej
scowe. 15.00 Dziennik popołudniowy. 18.20 
„Zagadki muzyczne" — audycja. 16.40 
„Stanisław Moniuszko — twórca oper pol
skich — audycja muzyczna dla młodzieży. 
17.00 Muzyka czeska. 18.00 Koncert roz
rywkowy. 15.45 „Zaklęty Dwór" — 37 od
cinek powieści Walerego Łozińskiego. 20.00 
Dziennik wieczorny. 20.50 polska 1 Cze
chy, odczyt. 21.00 „Dawna muzyka" — au
dycja. 21.35 „Ciekawostki literackie". 
22.25 Muzyka taneczna. 22.45 Koncert ży
czeń. 23.00 Ostatnie wiadomości.

KINO

.PALLADIUM'
?,“**• seansów: 

21 -  Dla 
l,,36 1 19.15.

11.45, 13.30, 
ZW. Zaw.

Znakomity Mm dokumentarny

P O L S K A
P R O D U K C iI PO LSKO -RADZIECKIEJ

N a d p r o g r a m !
Wyścigi kolarskie WARSZAWA — PRAGA — 

WARSZAWA.
CENY biletów na wszystkie miejsca 90 zł.

1519-K

ROZTRZYGNIĘCIE KONKURSU S. A. R. P. NR HO 
Ra projekt urządzeni» do naklejani» plakatów w m. st. Warszawie 

Nagroda 75.000 zi — Marla 1 Kazimierz Piechotkowle 
Nagroda 25.000 zl — Adamiak Stefan, Tomaszewski Lech 
Nagroda 25.000 zi — Kasprzycki Tadeusz 
Nagroda 25.000 zl — Maria i  Kazimierz Piechotkowle 
Nagroda 25.000 zl — Borowy Henryk, Janulls Bolesław

Sekretarz Konkursu
1600-k  (—) Jan K lew in

49. tiiliAOA- HELSINKI— sTORHOLKl -  OSLO
20-ły numer fyg.

„W ALKA MŁODYCH" przynosi
interesującą korespondencję człon 
ka międzynarodowej Komisji SFMD 
z pobytu jej wśród młodzieży 

skandynawskiej.
tygodnik „W alka M ło d ych ' sprzedają kioski gazetowe

w całym kraju. w

mie Odzyskane, do Państwowych Nie 
ruchomości Ziemskich.

Na terenie ! Warszawy i całego kra
ju  trw a teraz wzmożony werbunek na 
roboty rolne na Ziemiach Zachod
nich, gdzie odczuwa się gwałtowny 
brak robotników sezonowych i  ordy
nariuszy.

A  przed bramą Urzędu Zatrudnie
nia ogonki (takie z zakrętami). Wpra 
wdzie na tym  odcinku zaprowadzono 
już porządek, nie ma tłoku, ani ro 
dzajowych" scenek, która jeszcze nie
dawno tu  się rozgrywały, ale w każ
dym razie ogonki są, ludzie czekają 
na pracę

BYWA ROŻNIE
— Jakże wygląda sytuacja na ryn 

ku pracy w  Warszawie? Czy dużo jest 
niezatrudnionych? Czy są jakieś w i
doki na pracę dla nich?

Naczelnik Urzędu Zatrudnienia, 
tow. Grzędzińsłd, sprawdza odpowied
nie rubryki.

— U nas zarejestrowanych jest o- 
siem tysięcy. Cyfra ta wygląda do
syć pokaźnie. Praca jednak jest dla 
każdego. Pracy w  Warszawie nie brhk.

Skądże biorą się te ogdnki przed 
Urządem Zatrudnienia, skąd ta cyfra? 
Nałoży sobie jasno zdać sprawę, że du 
ża ilość zarejestrowanych to ludzie, 
którym  w danym zakładzie warunki 
nie odpowiadają, którzy szukają cze
goś „lepszego". Pewien procent stano
wią (niestety) 1 tacy, którzy bynaj
m niej nie szukają roboty. Są to róż-, 
nego rodzaju pokątai handlarze itp., 
niebieskie ptaki, którym  karta z Urzę 
du Zatrudnienia potrzebna jest jako 
pednego rodzaju glejt.

— Pracę znajdzie się dla każdego, 
kto tylko pracować zechce — mówi 
tcw. Grzędziński.

Ale dla nas to jeszcze za mało. 
Chcielibyśmy wiedzieć, jakiego ro
dzaju praca jest i  gdzie ci ludzie bę
dą zatrudnieni. Jakież są więc pro
jekty 1 możliwości zatrudnienia ich?

A więc dużą ilość wchłonąć mogą, 
jak już zaznaczono, Ziemie Zachodnie. 
W tym jednak sęk, że warszawiacy 
nie bardzo chętnie ruszają się z m iej-

giej stronie, po poszerzeniu do ul 
Zielnej i  po wykonaniu podwyższę
nia z gruzów, zbudowane zostaną ---- -
wolnostojące kamienice, których roz w ielkie j, reprezentacyjnej Opery. War 
planowanie pozwoli uniknąć mono- ^aw sk, Ratusz wyrośnie na s.aryni 
tonii. Już w  bieżącym roku nastąpi miejscu.
przebicie Ogrodu Saskiego w kierun Nie sposób opisać tu, z braku m iej- 
ku Placu Bankowego. Tędy przejdą sęa, dokładnie i szczegółowo wszystkie 
lin ie  tramwajowe na Żoliborz. Takie zarysowujące się już dzisiaj wyrazi- 
rozwiązanie urbanistyczne komunika- ście fragmenty przyszłej pięknej War 
cyjne przyczyni się do zniesienia szawy. Każdy interesujący się jednak 
objazdu przez ul. ul. Królewską, K ra - odbudową Stolicy może przekonać się 
kowskie Przedmieście i Miodową. naocznie o realizowanych coraz szyb-

............ ^ ....... ...... ciej zamierzeniach, zwiedzając te miej
sca, gdzie codziennie robotnicy wyk u 
wają nowe arterie komun i kacy jr, 
(trasa W—Z, trasa Mokotów — Żoli
borz itd.).

Budowa nowych a rte rii utwierdza 
nas w przekonaniu, że czasy, kiedy ko 
rzystać będziemy z szybkobieżnej ko
le i m iejskiej, przebiegającej miejsca
m i jako metro, nie są bynajmniej tak 
odległe. (w.b.) •

R e a l i z a c j a . . .

Tablica przed wejściem na teren 
prac lin ii W, — Z. Pomimo groźnego 
napisu „ Wstęp wzbroniony“  ciekawe 
oleo aparatu fotograficznego, chwyta 
„na gorąco“  szybkie tempo pracy,

łk* V. ;! 1

Oto rozbiórka a równocześnie i  od
budowa fragmentu zabytkowego domu. 
Stoi on na linii, którą pójdzie tunel.

sca. Pewna jednak ilość, zwłaszcza sa 
motnych, bez wątpienia wyjedzie.

FACHOWCÓW ZAWSZE BRAK
Cóż będzie z pozostałymi? Nie mó

wię o silach wykwalifikowanych, jak: 
ślusarze precyzyjni, frezerzy itp . Ci za 
wsze znajdy pracę i  Urząd Zatrud
nienia nie ma z nim i najmniejszego 
kłopotu. Chodzi jednak o niewykwa
lifikowanych. A  dla nich otwierają 
się olbrzymie możliwości w  przemy
śle budowlanym. Śmiało można po
wiedzieć, że większą część nie zatru
dnionych wchłonie budownictwo. A  ha 
leży podkrśllć, że jest to prąca atrak
cyjna, że . obserwujemy,, nawet zjaw i
sko przechodzenia z fabryk na budo
wę niewykwalifikowanych robotni
ków. Fabryki odczuwają brak niewy
kwalifikowanych robotników.

Największą trudność przedstawiają 
(znowu) kobiety. Można, i robi się to 
zatrudniać je w  spółdzielniach pracy. 
To jednak nie rozwiąże sprawy. Za
gadnienie zatrudnienia kobiet w  du
żej mierze uzależnione jest od rozwo
ju  przemysłu warszawskiego.

Departament Zatrudnienia projekto 
wał przeszkolenie kobiet w  m etalur
g ii. Ńie wiem, czy akcja ta jest już 
rozpoczęta, ale wydaje m i Się, że jest 
to jedyne realne rozwiązanie tego tak 
trudnego problemu.

Z. K.

Ubój humanitarny
musi być przestrzegany

Inspektorzy Towarzystwa Opieki nad 
Zwierzętami przeprowadzili ostatnio w  
całym kraju inspekcje rzeźni. Mimo wie 
lokrotnych upomnień, a nawet kar pie
niężnych 1 tym razem stwierdzono, że nie 
wszystkie rzeźnie stosują ubój humartltar 
ny przy pomocy aparatu „Raćjical“ 1 spe
cjalnych spłonek.

W związku z tym Towarzystwo Opieki 
nad Zwierzętami Jeszcze raz przypomina, 
że w myśl okólnika Ministerstwa Rolni
ctwa 1 Reform Rolnych z dnia 20 stycz
nia br. wszystkie rzeźnie zobowiązane są 
zaopatrzyć się w aparaty „Radical" oraz 
sołonkl, które są do nabycia w Warsza - 
wie przy ul. Mokotowskiej 51-53 w se
kretariacie Tow. Opieki nad Zwierzęta
mi.

Dla ułatwienia i  zwiększenia tempa 
prac, roboty prowadzi się systemem 
,,odkrywkowym“ . Wykopy wzmacnia 
się grubymi balami z drzewa. Oto 
fragment wbijania wsporników, które 
wzmocnią ściany tunelu.

Były pożyteczne, ale na razie starczy
—  mówi „Agril“ i Wydział Ogresfuiezy

Wszyscy warszawiacy „oburzeni“ są 
ostatnio... na pogodę, że Zimno, że 
deszcz, że kąpiele i  plaże „d iab li wzię 
11“ tp. Na dobitek FIH M  nie przepo- 
.włada na razie żadnych zmian na 
lepsze.

Innego zdania na ten temat są war
szawscy „ro ln icy“ : kierownictwo
A grilu  i  Wydział Ogrodniczy Zaa-ządu 
Miejskiego.

Im  deszcze poprawiły mocno popsu
te humory, a m ie li się czym m artwić. 
Dłuższy okres pięknej, słonecznej po
gody niezbyt dobrze wpłynął na zasie
wy.

TAK ŻLE I  TAK NIE DOBRZE
Wśród ozimin susza nie wyrządziła 

prawie żadnych szkód, zboża jare na
tomiast oraz kartofle i ogrodowizny 
zaczęły już schnąć. Silne opady poprą 
w iły  jednak zdecydowanie sytuację.

Ogółem tegoroczne zbiory na polach 
(w przeciwieństwie do sadów) zapowia 
dają się jak najlepiej. Według przy
puszczeń fachowców, przeciętna z he
ktara na majątkach A g rilu  o 30 proc. 
przewyższy analogiczne sumy zeszło
roczne.

W każdym razie ogrodnicy życzą 
sobie dla odmiany, aby deszcze się 
skończyły i nastąpił szereg dni sło
necznych.

OWOCÓW BĘDZIE MNIEJ
Obniżka temperatury, jaką zanoto

waliśmy w  końcu kw ietnia, spowo
duje najprawdopodobniej opóźnienie 
„sezonu owocowego“ .

Chłody wypadły akurat w czasie

kw itnienia drzew i dużo kwiatów, 
zwłaszcza czereśni i  śliwek wymarzlo.
Owoców w tym roku będziemy m ieli 
mniej. Jest to zwykły porządek rzeczy, 
gdyż rok ubiegły był dla sadowników 
wyjątkowo pomyślny.

W PARKACH I  NA ULICACH "
Wydział Ogrodniczy Zarządu M ie j

skiego również chwali sobie deszcz. 
Trawy 1 krzewy w  parkach i na u li
cach zazieleniły się pięknie, tak, że na 
wet dłuższy okres suszy nie może im 
już poważniej zaszkodzić.

Chłody i deszcze opóźniły wpraw
dzie term in sadzenia kw iatów na kiom 
bach i trawnikach, ale za to umożliwi 
ły  ostateczne uporządkowanie i obsa
dzenie drzewami skweru przy Placu 
Unii.

Posadzone tam młode lip y  dzięki do 
statecznej ilości w ilgoci przyjęły się 
znakomicie i  są już w  liściach, (j.m.)

»: ł< w

Premiera „ładzi Wdowy“
w Teairze Nowym

Teatr Nowy gra dziś po raz ostatni ko
medię Labiche'a „Słomkowy kapelusz". We 
środę po raz pierwszy komedia wg. Rusz
kowskiego „Jadzia wdowa". Reżyseria Sa 
.wana, dekoracje 1 kostiumy O. Axera, o- 
'praeowanie muzyczne Andrzejewskiego, 
choreografia Wójcikowskiego. Udział bio
rą: Wysocka, Cygler, Fertner, Messal, 
Malikowska, Chmielswki, Mieleza - 
rek, Łuczycka, Jaraczówna, Śliwiński, 
Skowroński, Mularczyk, Skulski, Fijew - 
ski, Janowska, Friedmann, Urbanowiczów 
na, Gołąb oraz balet; Krzyszkowska, Klesz 
czówna, Baurska, Mączkówna i Wójcików 
skl.

PRZED SPRZEDAZA, LUB 
KUPNEM maszyny do lirze- 
ita - pisania, arytmometru, 
poradź sie bezpłatnie me
chanika Grzechncińskiea'
Złota 46, teł. 8 - 3 45 6

8

Sprzedamy samochód osobowy m arki

„ P A C K A R D "
cyl. karota w bardzo dobrym stanie naeta w bardzo dobrym 

chodzie
Inform acji udzieli „B iuro  Reklam i Ogłoszeń“ , 

Smolna 13. 1610-K

PRZETARG NIEO GRANICZONY
Zjednoczenie Przemysłu Cukrowniczego O- 

kręgu Lubelskiego ogłasza przetarg nieograni
czony na pogłębienie od 60 do 80 m studni
o średnicy 8—10“ w  Cukrowni „Częsiotóce“ , 
pow. Opatów, stacja kolejowa Ostrowiec Swię* 
tokrzyski.

M ateriały potrzebne do wyżej wymienio
nych robót dostarczy Cukrownia. O ferty nale
ży składać w beztirmowych, zalakowanych 
kopertach w  Zjednoczeniu Przemysłu Cukrow
niczego Wydział Zaopatrzenia, Lublin, u l. Szo
pena 6 (Bank Polny) pokój N r 15, do dnia 29 
maja br., o godz. 12.00, gdzie również można 
zasięgnąć bliższych inform acji.

Otwarcie kopert nastąpi 31 bm. o godz.. 12.00.
Dyrekcja Zjednoczeni,: zastrzega sobie prawo 

wyboru oferenta oraz prawo unieważnienia 
przetargu bez podania powodu i ponoszenia 
z tego ty tu łu  jakie jkolw iek odpowiedzialności.

Do oferty należy dołączyć kw it wpłaconego 
wadium w wysokości 1 proc. od zadeklarowa
nej sumy na rachunek Zjednoczenia Przemy
słu Cukrowniczego Okręgu Lubelskiego do Na
rodowego Banku Polskiego, Oddział w Lub li- 
nie. 1604 K

POLSKIE ZAKŁADY ZBOŻOWE
poszukują wykwalifikowanych 

księgowych
księgowych-bilansistów 
i biegłych maszynistek.

Zgłoszenia należy kierować do Wydziału 
Personalnego Polskich Zakładów Zbożowych, 
Warszawa, ul. Chocimska 28, I  piętro. 1812 K

OGŁOSZENIA DROBNE

i

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Wojewódzki Urząd Bezpieczeństwa Publicz

nego w Kielcach ogłasza przetarg nieograni
czony na budowę Powiatowego Urzędu Bez
pieczeństwa Publicznego w B usku-Zdroju.

Podkładki ofertowe i informacje otrzymać 
można w biurze Wydziału Gospodarczego W. 
U.B.P. w Kielcach, ul. Focha 24 do dnia 3-go 
czerwca 1948 r. w  godzinach od 8—15-ej.

O ferty w  zalakowanych podwójnych koper
tach należy składać w  biurze Wydziału Gos
podarczego do dn. 5 czerwca br. do godz. 12-ej, 
w  którym  to dniu nastąpi otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć k w it na wpłaco
ne wadium do Kasy Wydziału „Konśumu“ w 
Kielcach, ul. Focha 24 lub w papierach war
tościowych, uznanych przez M inisterstwo 
Skarbu na sumę 2 proc. od sumy kosztoryso
wej.

Zastrzega się: prawo dowolnego wyboru ofe 
renta, unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyny, oraz częściową dostawę materiałów.

______  1608 K

BRYLANTY — biżuterta, 
złoto — srebro — zegarki, 
Kupno - sprzedaż. Nowy 
Świat 48. Nowak. 356

POŻARNICZE narzędzia, 
gaśnice, drabiny, syreny a- 
larmowe. Strażak, Zgoda 12 

359

ARYTMOMETRY, maszy 
ny do pisania, liczenia. 
Kupno — sprzedaż. Mecha
niczne warsztaty, napra - 
wy. Jan Jaworski, Warsza
wa, Chmielna 26, tei. 88-330.

355

LOKAL nadający się na 
wędllniarnię, owocarnię, so 
dowiarnię. Wiadomość ul. 
Oboźna 1 m. 7 godz. 17—19.

414
¡¿.urtmiOiNO uowód Kolejó- 
wy 743500 nazwisko Irena
Kępczyńska.____________417
ZGUBIONO dowód kolejo
wy na nazwisko Plażyńska 
Janina. 418
ZGUBIONO legitymację Nr 
445 Romaniuk Natalia wy
dane Inspektor Szkolny 
Warszawy. 415

CENTRALNY ZARZĄD ENERGETYKI
poszukuje:

1) Inżynierów-elektryków, mechaników z prak 
tyką w energetyce, do prac eksploatacji, In
spekcyjnych, organizacji remontów, siłowni 
wodnych, kotłów, sieci elektrycznych, gos
podarki olejowej, badań i pomiarów;

2) Inżyniera-elektryka, lub technika do pro
jektowania linia napowietrznych;

3) księgowych ze znajomością księgowości 
przemysłowej, planu jednolitego kont, spo
rządzania i analizy bilansów;

4) technika budowlanego;
5) rutynowane maszynistki.

Zgłoszenia przyjm uje Dział Kadr Centralne
go Zarządu Energetyki, A l. Niepodległości 188.

1590 K

OSTRZEŻENIE
Ubezpleczalnia Społeczna we Włocławku 

ostrzega przed nabyciem 2 maszyn firm y „Dal 
ton“  N r 3-108667 i Nr 167845, skradzionych z 
Ubezpieczalni Społecznej.

____________  1055-K
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Drugi dzieli zawodów lekkoatletycznych na
Łomowski rzuca dyskiem 45,76 mtr, a Statkiewicz biegnie

Drugi dzień zawodów lekkoatletycz
nych na Stadionie V.TP, rozgrywanych 
pizy udziale zawodników t zawodni
czek czeskich S.K. „Vysok oskolsky", 
uczestników obozu przygotowań olim 
pijskich w  Olsztynie oraz lekkoatletów 
stołecznych — zgromadzi! rekordową 
Wprosi liczbę widzów, bo prawie

Moderówna pozdrawia Czytelników 
RS W „Prasa“

20.000. Niestety. Nie lekkoatletyka by
ła tym  magnesem, przyciągającym tłu 
my — ale mecz p iłkarski c mistrzo
stwo L ig i, „Legia“  — „Ruch“ . Mecz 
ten m iał się odbyć po zawodach i  dla 
tego trybuny były tak przepełnione. 
Stało się jednak b. dobrze i  na pewno 
lekkoatletyka zyskała sobie b. w ielu 
nowych zwolenników.

Zawody były b. ciekawe, zorganizo
wane sprężyście i  dobrze; czego za
sługę należy przypisać niestrudzone
mu działaczowi w tym  sporcie — dyr. 
AskanazowL

Np. Adamczyk skacze już wzwyż zu
pełnie poprawnie 1 „rybką“ przecho
dzi swobodnie wysokość 1,80 m. Jak 
na 10-bojowca, jest to w ynik dobry

S im idt (S K V ) Tniibl (SKV )

Drugi dzień zawodów wyraźnie po
kazał, że jednak na obozie w  Olszty
nie konkurencje techniczne zostały 
przez uczestników znacznie poprawio
ne.

Dr Jahoda D r Y avra
Sekr. Międzynar. kierownik ekipy

Unii Lekkoatlet-
i według tabeli fińskie j odpowiada 786 
pkt. W rzucie dyskiem Adamczyk m iał 
39,71 m, co odpowiada 703 pkt. Doda
jąc te 2 konkurencje, a więc 1.489 pkt. 
do wczorajszych 3 konkurencji, jakie 
przerobił ten zawodnik, otrzymamy w 
sumie 4.053 pkt. za 5 konkurencji.

Rezultat ten pozwala nam wrriosko 
wać, że jednak Adamczyk napewno 
powinien przekroczyć 7.000 pkt. w  10- 
boju.

Dzień wczorajszy przyniósł nam w 
plonie 2 najlepsze powojenne w yniki, 
a mianowicie w ynik Łomowskiego w 
rzucie dyskiem — 45,76 m i czas Stat 
kiewicza w biegu na. 800 m — 1:57,1. 
Już wczoraj zaznaczaliśmy, że Statkie 
wicz jest utalentowanym biegaczem, 
na którego należałoby zwrócić baczną 
uwagę. Młodość, dobre warunki fizycz 
ne, ładna budowa biegacza i „serce 
do w a lk i“  — to wszystko wróży temu 
zawodnikowi — dużą karierę sporto
wą.

Rzut oszczepem kobiet nie dał nam 
wprawdzie żadnych rewelacyjnych wy 
ników, ale Stachowicz poprawiła te
chnikę rzutu i  osiągnęła ładny w ynik 
37,87 m. Poza tym  sztafeta Obozu Przy 
got. Olimp, w  biegu 4X100 m uzyska
ła niezły czas 51,1 sek. a co ważniejsze 
— zmiana pałeczki była już dużo le
psza.

Naturalnie to wszystko na O limpia
dę (za w yjątkiem  Adamczyka) — za 
mało. Jednak należy bezstronnie 
stwierdzić, że obóz wyraźnie podniósł 
formę naszych reprezentantów.

Co do gości s nVy#okoskołskyego", 
to zawodniczki bezprzecznle prezento
wały większą klasę, niż mężczyźni. Z 
tych ostatnich b. dobrze wypadł sko
czek Matys, k tó ry gdyby nie uległ kon 
tu z jl nogi, napewno by „dociągnął" do 
1,90 m. Skakał on b. ładnie i  stylowo.

Drugi jedyny indyw idualny zwycię
zca czeski — Liska wygrywając bieg 
na 3.000 m, czasem 8:58 ustalił swój 
rekord życiowy.

Najciekawszymi punktam i zawodów 
był bieg na 800 m i  Ś.0OO m.

Konkurencję pierwszą, Jak Już po
daliśmy wygrał Statkiewicz, k tó ry nie 
pozwolił wyminąć się Czechosłowako 
w i Fanowi, a później sam atakując, 
swobodnie oderwał się od niego i  bieg 
ukończył z przewagą ok. 10 m.

I  nasuwało mu się blade strasznie odległe wspomnienie czte
rech białych ścian jego czteroletniego więzienia oraz niepew
na myśl, czy to wszystko nie zaczęło się właściwie od tych 
amerykańskich biurek i  oryginalnych antyków nowourzą- 
dzonych kancelarii.

—  Przyrzekł m i to i  ja  też mam nadzieję, że wszystko 
pójdzie stosunkowo spokojnie —  odpowiedział były premier.
—  Ale do wczorajszego dnia nie można wracać i  sprawa 
jest jasna: władzę ma teraz w rękach Czerny.

K ierownik Domu Ludowego chciał połączyć się z magistra
tem. A le tam odezwał się tylko woźny, bo było Już po godzi
nach urzędowych. Dzwonił więc do dyrekcji policji. Ale pre
zydent policji m iał mało zrozumienia dla argumentów poli
tycznych, w yraził wszakże skłonność do zreferowania roz
mowy premierowi. Za chwilę w  kancelarii Domu Ludowego, 
zadźwięczał dzwonek i w  telefonie zgłosiło się ministerstwo 
spraw wewnętrznych. Radziło, aby starano się załatwić spra
wę polubownie między obu stronami, oświadczało, że ono 
sobie również nie życzy, by doszło do następstw o charakte
rze publiczno-politycznym i przyjęło do wiadomości, że na 
szóstą godzinę zostało zwołane do Domu Ludowego zebranie 
delegatów robotniczych, które w tejże sprawie odbędzie na
radę i poweźmie decyzję.

—  Czy przedstawiciele policji m ają być tam  wpuszcaani?
—  zapytał po cokolwiek dłuższym milczeniu z drugiej strony
kierownik Domu.

__ Pan premier jest nieobecny —  odpowiedziano za ehwi-
lę. —  Ale powiem mu to. Jeśli to będą naprawdę tylko dele
gaci. Chyba. Prawdopodobnie.

Mówiącym był dyrektor Podhradsky. YJ skórzanym fotelu, 
rzymając drugą słuchawkę, siedział ze skrzyżowanymi no
gami premier Czerny i  na pytające spojrzenia Podhradsky‘ego 
króciutko potakiwał głową.

Tymczasem, gdy bezowocnie pertraktowano, trzystu polic
jantów zajmowało niemal pusty Dom Ludowy. Rozstawili się 
szeregami po dziedzińcach i  kilkakrotnym  kordonem zam
knęli obie bramy wjazdowe od przeciwległych ulic.

Warownia, zaskoczona w  momencie, gdy się tego najm niej 
spodziewała, została odcięta od świata i szczelnie zamknięta. 
Żywa dusza nie mogła tam wejść ani stamtąd wyjść. Tylko te

Jeszcze ciekawszym byl bieg na 
3.000 m. Do 2.000 m tró jka  zawodni
ków, a więc Boniecki, Liska i  Dzwon- 
kowski biegną razem. Mimo k ilkakro t 
nych ataków Czecha — Boniecki nie 
pozwala się minąć. 500 m przed me
tą Dzwonkowskl ucieka. Liska wysu
wa się na drugie miejsce i  stopniowo 
„dochodzi" Polaka. Boniecki wyraźnie 
słabnie. 200 m przed taśmą Liska „do
chodzi“ Dzwonkowskiego, m ija  go i 
pierwszy przerywa taśmą, 4 m przed 
Dzwonkowskim.
W YN IKI TECHNICZNE ZAWODOW:

Konkurencje kobiece:
80 m p. p l.: 1) Lomska („Vysokoskol 

sky“ ) — 12.5 sek., 2) M itan (Obóz) — 
12,6 sek., 3) Peskówna (Obóz) — 14,1 
sek.

Rzut oszczepem: 1) Stachowicz (O- 
bóz) — 37,87 m, 2) Sinoradzka (Obóz) 
— 35,33 m.

Bieg 100 m: l)  Bemowa („Yysoko- 
skolsky") — 13,3 sek, 2) Gąbolisówna 
(Obóz) — 13,3 sek, 3) Moderówna (O- 
bóz) — 13,5 sek.

Stadionie WP
800 mtr w 1: 57,1
Skok w dal: 1) Nowakowa (Łódź) — 

5,27 m, 2) Gąbolisówna (Obóz) — 5,U  
m, 3) Moderówna (Obóz) — 5,09 m, 4) 
ReichoTa (Vysokosk,") —- 5,02 m.

4X100 m: 1) Obóz (Mitan, Gęboli- 
sówna, Brockówna, Moderówna) — 
51,1 sek„ 2) „Yysokoskolskjr" — 52,9 
sek.
Konkurencje mąskle:

Skok wzwyż: 1) Matys („Vysokosk.")
— 1,80 m, 2) Zwoliński (Warszawa) —
l, 80 m. 3)Adamczyk (Obóz) — 1,80 m. 

Bieg 200 m: 1) Lipski (Obóz) — 22,6
sek., 2) Buhl (Obóz) — 23,1 sek., 3) 
Szmid („Yysok.“) — 23,3 sek.

Rzut dyskiem: 1) Łomowski (Obóz)
— 45,76 m, 2) Mudra („Vysok.") — 
42,83 m, 3) Gierutto (W-wa) — 41,23
m.

Bieg 800 m: 1) Statkiewicz (Obóz) — 
1:57.1, 2) Pan <„Vysok.“) — 1:59,7, 3) 
Mirowski (W-wa) — 2:00,8.

Bieg 3.000 m: 1) Liska („Vysok.“) — 
8:58, 2) Dzwonkowski (Obóz) — 8:59,2 
3) Boniecki (Obóz) — 9:03.

(D.)

Baraczek (S K V ) John (S K Y )

WKS „Legia“ -  „Ruch
Górski najlepszym

W ramach rozgrywek o mistrzo
stwo Klasy Państwowej stołeczna „Le 
gia" odniosła w  niedzielą zwycięstwo 
nad chorzowskim „Ruchem" w  stoeun 
ku 4:2 (2:1). Była to  zarazem pierw 
sza porażka leadera tabeli w  rozgryw 
kach mistrzowskich.

Drużyny w ystąpiły w  swych najsil
niejszych składach: „Ruch": Brom, 
Olsza, Gruszka, Suszczyk, Bartyla, 
Bomba, Praecherka, Cieślik, Alszer, Ce 
buła, Kubicki, „Legia“ : Skromny, 
Serafin, Waksman Waóko, Szczurek, 
Milczanowski, M ordarski, DzięciOłow- 
ski, Oprych, Górski, Cyganik.

,Leg ia '', ustępująca Ślązakom w  wy 
szkoleniu technicznym, wygrała ten 
mecz zupełnie zasłużenie, dzięki lep
szej kondycji, szczególnie widocznej 
w  drugiej ¡połowie meczu oraz dosko
nale dysponowanemu strzałowo Gór
akiem«, k tó ry sam zdobył trzy  bram
ki. W pierwszej połowie gra była 
wyrównana, po przerw ie zdecydowa
nie lepsi b y li gospodarze.

“ (Chorzów) 4 :2  (2:1)
strzelcem meczu
Bram ki padły w  następującej kolej 

ności: 8 min. Górski, 22 m in. Cieślik, 
38 m in. Górski; po przerwie: Alszer 
3 m in., 27 min. Górski, . 32 m in. M or- 
darskl (z wolnego). Ta ostatnia bram 
ka padła bez interw encji Bronia, któ
ry  nie w idział p iłk i, strzelonej „szczu
rem" między nogami .m urujących“  
bramkę zawodników „Ruchu".

Z drużyny zwycięskiej najlepszymi 
by li: Górski i  Oprych w  ataku oraz 
bramkarz Skromny, mimo, iż ponosi 
winę za utratę drugiej bramki. Wszyst 
kie jego wystąpienia były jednak bar-' 
dzo pewne i  w ielokrotnie skutecznie 
b ro n ił w  b. groźnych sytuacjach. Z po 
mocy najlepszym był Waśko.

Z graczy „Ruchu" wyróżnienie na
leży się przede wszystkim lewemu o- 
brońcy Gruszce oraz C ieślikowi i  Ku
bickiemu w  ataku. Pomoc gości prze
wyższała tę formację z drużyny .Le
g ii".

Zawody prowadził sędzia Mohyla 
s Krakowa. Widzów około 18.000.

I.  OLBRACHT

PROLETARIIISZKA
PRZEŁOŻYŁA

H. GRUSZCZYŃSKA-DUBOWA

lefony jeszcze funkcjonowały. B yły zajęte przez k ilku  robot
niczych pracowników, którzy przypadkiem znaleźli się w  bu
dynku. I  ci dzwonili po całej Pradze, szukając, jak  się tylko  
dało, połączenia z fabrykam i: — Dom Ludowy zajęty przez 
policję. Powiedzcie to, jeśli możecie, fabrykom! Dańkówce, 
Kolbence, Czeskomorawskiej, Rlnghofferahom, Kaps łowni! 
Na szóstą godzinę zostało zwołane do sali ogrodowej Domu 
Ludowego zebranie delegatów fabryk W ielkiej Pragi! Roz
biegnijcie się po zakładach, zaraz, kto tylko może! —  Gdy 
jednak policja, pilnująca połączeń telefonicznych zoriento
wała się, jakie wezwania wychodzą z Domu Ludowego, roz
mowy w  środku przerwano i telefony przestały funkcjono
wać. Dom Ludowy został zupełnie odcięty od świata. Stał 
wśród grudniowego wieczora sam, Jak obce dało, klinem  
wchodząc między domy miasta —  coś całkiem Innego nić 
one i poza ich prawem.

W  ulicy Hybem sldej zaczęły się gromadzić grupki cieka
wych. Podróżni, wychodzący s dworca na przeciwko, zatrzy
m ywali się, by popatrzeć, dlaczego bramę Domu Ludowego 
zamyka kordon policji a na ulicy jest ty lu  policjantów. Zresz
tą nie było w  tym  dla nich nic dziwnego, ich gazety pisały 
o niebezpieczeczeństwie bolszewickim już od tygodni.

Przechodzićl N ie zatrzymywać się! Przechodzić! —  wołali 
policjanci do ludzi.

A le gdy ciekawy chce widzieć, to nie kłód  się z policjan
tem, tylko posłusznie odchodzi o sto kroków dalej a potem 
wraca. Jeśli zaś w  ulicy Hybernskiej i  za rogiem na Haw liez- 
sowej robi tak kilka tysięcy ludzi i  jeśli jezdnie są wreszde 
tak pełne, te  tram w aj toruje sobie każdy m etr drogi jedynie 
ogłuszającym dzwonieniem, to już nawet nie można posłu
chać rozkazu. Policja stała się bezsilna.

Żymirski zdobywa
złoty puchar H. Cegielskiego

POZNAN, (obsł. wŁ).
Na tarze traw iastym  w  Ławicy pod 

Poznaniem rozegrane zostały wyści
g i motocyklowe o I  Z łoty Puchar Za
kładów Przemysłowych H. Cegielski. 
Na starcie stanęło ponad 30 zawodni
ków z Żym irskim  (OM TUR Okęcie 
Warszawa) i  Herbertem Hennekiem 
(Pogoń Katowice) na czele.

W wyścigach finałowych, w  poszczę 
gólnych konkurencjach (na 5 okrążeń 
toru) zwyciężyli: do 130 ccm. — Hen- 
nek 9:54 m in.; do 250 ccm. M ilewski

(Unia Poznań) 9:18; do 350 ccm. 
cer (Lechia) 8:33 m in.; ponad 350 cc®*- 
Makowski (ZZK Poznań) 7:56 P®**®
Żym irskim  8:04. ,

W wyścigu głównym (10 okrąż®“ 
toru) zwyciężył Żym irski — 
min., zdobywając złoty puchar żaki®' 
dów Przemysłowych H. Cegielski Df® 
gim był Balcer (Lechia) 18:08, tr**® 
Hennek 18:10,4 min.

Zainteresowanie zawodami bard*0 
duże. Wzdłuż trasy i na trybunach 
zgromadziło się ponad 20 tys. widzów'

Na boiskach w Polsce
Sensacyjna porażka „Wisły“ z „Rymerem“

„Polonia" zagrała bardzo ambitni® 
przy czym wyróżniły się lin ie  defefl' 
sywne, na których spoczywał cię*8* 
gry.

Tarnów. Niespodziewaną porażkę P° 
niosła „Tarnovia“  na własnym boisk8 
przegrywając z bytomską „Polonią 
0:1 (0:1).

„Polonia" przewyższała drużynę tfj' 
spodarzy zarówno pod względem te®1 
nicznym, jak I grą zespołową.

Łódź. Mecz piłkarski o mistrzostw0 
L ig i między ŁKS i ZZK (Poznań) *£  
kończył się zwycięstwem drużyny w 
dzkiej w stosunku 3:2 (1:1).

Kraków. Mecz ligowy rozegrany w 
niedzielę między miejscową „W isłą" 
1 śląską drużyną „Rymera" zakończył 
się sensacyjną porażką „W isły“  w  sto
sunku 2:7 (1:3).

Wprawzdie drużyna „W isły" grała 
w osłabionym składzie bez Jurowicza 
l  Gracza, niemniej jednak porażka ta 
dowodzi spadku form y piłkarzy „W i
sły".

Chorzów. Spotkanie o mistrzowstwo 
Klasy Państwowej między warszaw
ską „Polonią" i miejscowym AKS za
kończyło się zwycięstwem drużyny sto 
łecznej w stosunku 1:0 (0:0).

Węgierscy szermierze
triumfują w Bukareszcie

BUKARESZT, (obsł. w ł.). W nie
dzielę zakończono rozgrywki w  szpa
dzie i  florecie kobiet w  ramach M i
strzostw Bałkańskich i  Środkowo
europejskich.

W szpadzie zwyciężył Węgier Rer- 
rlch przed swym rodakiem Heney' 
em, Nawrocki (Polska), k tó ry zajął 
5-te miejsce, był jedynym zawodni
kiem, który pokonał Rerricha, i był 
gorszy od czwartego w klasyfikacji 
Kakosa (Czechosłowacja) ty lko  o jed
no trafienie. Polacy zrob ili na ogół 
korzystne ważenie i  niewątpliw ie 
osiągnęliby lepsze w yniki, gdyby nie 
przemęczenie podróżą. Zawodnicy poi 
scy «późnili się na tu rn ie j i  z tego 
powodu nie b ra li udziału we florecie 
mężczyzn.

W yniki techniczne szpady przed
stawiają się następująco: 1) Rerrich 
(Węgry) — 8 *w yc„ 2) Heneyi (Wę
gry) — 8 *w „ 3) Husarek (Czecho
słowacja) — 6 xw „ 4) Kakos (Cze
chosłowacja) — 5 zw., 5) Nawrocki 
(Polska) — 5 zw., 6) Marinescu (Ru* 
mania) — 3 zw., 7) T re tttn iak (Ju
gosławia) — 3 zw., 8) Fokt (Polska) 
— 2 zw., 9) Galimar (Rumunia) — 
2 zw., 10) Brosic (Jugosławia) — 1 
aw.

We florecie kobiet zwyciężyła Wę
gierka B ek przed Czesżką Sutową.

Obie Polki Nawrocka i Markowsk8
nawiązały z m istrzynią równorzędni 
walkę, przegrywając 3:4.

W yniki techniczne floretu kobi®| 
przedstawiają się następująco: 1) 
(Węgry) — 7 zw „ 2) Sutowa (C*e' 
chosłowacja) — 5 zw., 3) Kuhn 
gry) — 5 zw., 4) Nawrocka (Polak*’ 
— 4 zw., 5) Markowska (Polska)
4 zw., 6) Prager (Rumunia) — 2
7) Woffova (Czechosłowacja) — 1
8) Papp (Rumunia) — 0 zw.

Szwecja-Polska 19:4 (11: D
w Szczypiorniaku

SZTOKHOLM, (obsł. wL).
W niedzielą w  Krlstianstad «•*** 

rozegrany międzypaństwowy meet *  
szczypiomiaka, między Szwecją i  f®1 
ską. Spotkanie to, z cyklu rozgryź** 
o mistrzostwo świata — zakończy*0 
się zwycięstwem Szwecji w  stoenn*“1 
19:4 (11:1).

Bram ki dla Polski strzeli«: H®1*1 
Paweł — 8, Thiel Jerzy — 1, Lan i0** 
— L

Po godzinie piątej nadciągnęła tu pierwsza zorganizowana 
grupa: stu pięćdziesięciu robotników żyżkowskiej Kapslowni. 
Przeszli energicznym marszem przez Hybernską a tłum  u li
czny rozstępowa! się przed nim i o wiele chętniej niż przed 
wozami tram wajowym i. Pochód Kapslowni znalazłszy się 
przed bramą na odległość piędzi od piersi policjantów, od
ruchowo spłoszył się i  zakołysał z obawy przed zderzeniem. 
—  Cofnąć się! —  krzyknął z półoświetlonej bramy oficer 
policji, stojąc za poczwórnym kordonem policjantów.

*— Bo użyje broni! —  odpowiedziała mu burza rozjątrzenia. 
Policjanci silniej zacisnęli ręce, łącząc się w poczwórny łań- 
cóch. K rzyk. K rzyk. Delegat Kapslowni wołał do oficera, że 
do Domu Ludowego jest na godzinę szóstą zwołane z inicja
tyw y ministerstwa spraw wewnętrznych zebranie i  że musi 
tam  zostać wpuszczony; oficer mu coś odpowiedział, robotni
cy z rozgorzałymi oczyma dowodzili zawzięcie pod samymi 
nosami policjantów, że oni, policja, są również proletariatem, 
że mundur nie chroni ich rodzin przed biedą. Lodowate tw a
rze policjantów były blade, dłonie zaciskały się kurczowo 
i  znów wrzawa i okrzyk „hejrup“ a z ty łu  krótki potężny 
napór —  i  piersi uderzyły o piersi, ramiona osłoniły oczy —  
i  —  „hura!“ —  poczwórny kordon już przerwany i pierwsi 
bojownicy popędzani przez tłum  z tyłu , potykają się i biegną, 
poprzez bramę wjazdową, wąski przejazd dudni pędem kro
ków. Masa w lała się na podwórze Domu Ludowego zabrawszy 
z ulicy wszystko, co chciało z nią iść.

—  Rura! Hura!

Gromadki robotników, rozsypane jeszcze wśród ciekaw
skich na ulicy, powitały sukces radosnym okrzykiem, zwra
cając tym  na siebie uwagę mieszczuchów, wyciągających 
głowy z ciekawymi i  zarazem nienawistnymi oczami. Przer
wany kordon policji połączył się znowu i na nowo zamknął 
przejście. Twarze policjantów były popielate. Ktoś z nich szy 
dził. W  w ielkim  zakładzie odzieżowym Zygmunta Strańskie- 
go ściągano na oświetloną wystawę zgrzytające zaluzje i ulica 
trochę przez to pociemniała.

Drugi wyłom udało się zrobić wkrótce potem metalowcom 
z DańkówkL

(C. D. N.)


